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II NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
Przemienienie  to  przebóstwienie

Sądzę, że niezbyt fortunna nazwa jaka przylgnęła do wydarzenia opisanego w dzisiejszej Ewangelii, zadecydowała o popularności święta „Przemienienia Pańskiego”. Przecież nie tyle w nim chodzi o jakieś rzeczywiste przemienienie Chrystusa, co o ukazanie drugiej połowy, jakby drugiej strony, chciałoby się powiedzieć awersu ( piszę awersu, nie rewersu dlaczego? Proszę pomyśleć) Jego złożonej Bosko-Ludzkiej rzeczywistości. Codzienność przebywania Chrystusa „w Chwale jaką ma u Ojca od założenia świata” okazała się na mgnienie oczom wybranych Apostołów. 

Ponieważ jednak każdego z nas, jeśli tylko zachował choć odrobinę krytycyzmu, bardzo uwiera własna niedoskonałość, każdy marzy o jakiejś „przemianie” - wolimy myśleć o przemienieniu niż ukazaniu przez Chrystusa swego Bóstwa. Modlą się ludzie „o przemienienie” i - niekiedy jeszcze, chociaż to coraz rzadsze, - dają na Mszę św. w intencji „przemiany” męża- alkoholika, córki-latawicy. Politycy deklarują  „Tak dalej być nie może”,  „Tak dalej być nie musi”, przemianę zapowiadają trenerzy obejmujący nowe obowiązki, a wszyscy startujący w jakichkolwiek wyborach, wpisują ją w swój program.  Jak młody człowiek żyje wychylony w przyszłość, tak niemal każdy czeka, spodziewa się jakiejś zmiany, nie myśląc, czy będzie to zmiana na lepsze. 

A przecież w dzisiejszym czytaniu chodzi o coś innego. Nie o „przemienienie”, lecz – używając modnego ostatnio słowa – o „kontemplowanie oblicza Chrystusa”, ukrytego na co dzień za Jego człowieczeństwem. Było to dla uczestników wydarzenia: Piotra, Jana i Jakuba, przeżycie tak powalające, że „upadli na twarz i bardzo się zlękli” patrząc na Chrystusa, którego nie znali od tej strony. Ujrzeli Boga w Człowieku. 

  Cd. str. 2 

Czy Papież przyjedzie do Polski ?

Wypowiedzi zarówno biskupów jak polityków zdają się świadczyć, że rzeczywiście Papież może przyjechać jeszcze w tym roku. Już wcześniej zaprosił go prezydent i kard. Macharski potwierdzili to inni biskupi.  

20.02. Prymas Polski w imieniu Episkopatu Polski zaprosił oficjalne Jana Pawła II do złożenia wizyty w Polsce w 2002 r. Jest to odpowiedź na oczekiwania polskiego społeczeństwa, które pragnie znów spotkać się z papieżem. 

Zgodnie z procedurą teraz Pre zydent Aleksander Kwaśniewski podczas najbliższej wizyty w Wa tykanie przekaże Janowi Pawłowi II oficjalne zaproszenie w sierpniu br. Jednak przyjazd papieża nie jest do końca pewny. Czeka nań wiele krajów. Odpowiedzi Watykanu  można spodziewać się po zapla nowanej na czwartek audiencji Jana Pawła II dla pre zydenta Aleksandra Kwaśniewskiego, nie jest wykluczone opublikowanie wspólnego oświadczenia dotyczącego kolejnej pielgrzymki papieża do ojczyzny. Wg. @KAI

Próbują, bardzo nieporadnie, wyrazić to słowami, ale w końcu, gdy „nie wiedzą co mówią”, sam Chrystus każe im zamilknąć: „Nie opowiadajcie nikomu, aż Syn Człowieczy zmartwychwstanie”. I dopiero wtedy, już po Zmartwychwstaniu, gdy tchnie na nich, gdy wezmą Ducha Świętego, gdy – jak pisze Łukasz Ewangelista - „oświeci ich umysły, aby rozumieli Pisma”, pogodna,  radosna wiara w to, że „Ty jesteś Mesjaszem, Synem Bożym” rozleje się w ich sercach, pójdą – biczowani, kamienowani, prześladowani, głosić tę radosną nowinę ( to znaczy greckie słowo Ewangelia) wszelkiemu stworzeniu. 

Jednak nie nowinę o „przemienieniu”, ale o - jak świadczy św. Jan uczestnik tego wydarzenia, - „Jezusie, na którego patrzyli własnymi oczami, którego dotykały ich ręce, Mesjaszu, Synu Bożym”. Po latach św. Piotr, w pełnym dostojeństwa drugim swoim Liście – napisze: „daliśmy wam poznać moc i przyjście Pana Naszego...  kiedy z Nim razem byliśmy na Górze Świętej”.   

Dziś my, chrześcijanie, znajdujemy się pod presją, by być zapalnikami moralnej, społecznej, kulturalnej, nawet politycznej przemiany świata. Ten wymóg jest z pewnością nobilitacją, dowartościowaniem naszej wiary, kryje w sobie jednak niebezpieczeństwo, że staniemy w jednym szeregu z wielu działaczami politycznymi, społecznymi, kulturalnymi.  Ale my nie jesteśmy tylko kołem ratunkowym rzuconym ludzkości pogrążonej w wojnach, Polsce idącej ku Unii, społeczności zalewanej chamstwem, gwałtem i przemocą, rodzinie przeżywającej tragedie pijaństwa, bezrobocia, coraz częstszych rozwodów. Mamy być przede wszystkim świadkami Jezusa Chrystusa, na którego tam na Górze Świętej wskazał Ojciec mówiąc „Jego słuchajcie”, gdy ukazuje tę drugą połowę, drugą stronę, ten awers ludzkiego życia. Tylko dostrzeżenie tej radosnej alternatywy pozwoli oderwać się od skrzeczącej rzeczywistości jaka nas otacza.  

Ks. B.St. 

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

(. Episkopat Polski oficjalnie zaprosił papieża do odwiedzenia w tym roku ojczystego kraju. 

17.02. Papież przed modlitwą Anioł Pański wezwał wiernych do walki z zakusami szatana: "Na pustyni Jezus przepędził kusiciela, mówiąc: 'Idź precz, szatanie!' - niech będzie to dla nas przykładem. Szatan i dzisiaj prowadzi swoją podstępną działalność. Każdy człowiek kuszony jest nie tylko przez własną pożądliwość i zły przykład innych, ale i przez demona. Ileż to razy [człowiek] ulega z łatwością pokusie ciała i złego i spotyka go potem gorzkie rozczarowanie! Musimy być czujni i gotowi odpierać ataki pokusy.  Dawna i zawsze aktualna broń, jaką Kościół dysponuje w tej walce to modlitwa, sakramenty, pokuta, Słowo Boże, czujność oraz post.
Wieczorem Jan Paweł II rozpoczął wielkopostne rekolekcje watykańskie. Prowadził je 67-letni arcybiskup Sao Paulo w Brazylii, kardynał Claudio Hummes. Rekolekcje trwały do soboty. Na ten czas odwołano wszystkie audiencje i spotkania papieża z wiernymi z wyjątkiem audiencja dla prezydenta Syrii Baszara Assada, który odwiedził Watykan 22.02. 

(16.02. Ojciec Święty mianował swego dotychczasowego przedstawiciela w Boliwii, arcybiskupa Józefa Wesołowskiego nowym nuncjuszem Apostolskim w Kazachstanie i Tadżykistanie. Ma on 53 lata, pochodzi z Nowego Targu, wyświęcony 1972 r.  pracował w archidiec krakowskiej, a od 1980 roku w Watykanie. Sakrę biskupią z rąk Jana Pawła II otrzymał przed dwoma laty. 

Nuncjatura apostolska w Kazachstanie powstała w 1994 r. Pierwszym jej szefem był również Polak - ks. abp Marian Oleś,. Nuncjatura w Kazachstanie połączona jest z akredytacją w Kirgizji, Tadżykistanie i Uzbekistanie.  Obecnie służbę dyplomatyczną dla Stolicy Apostolskiej pełni 6 nuncjuszy Polaków. Pod względem liczby nuncjuszy Polacy są na trzecim miejscu w Kościele powszechnym po Włochach i Hiszpanach. 

(1. 01. 2003 r. otwarte zostaną dokumenty Archiwów Watykańskich, dotyczące stosunków Stolicy Apostolskiej z Niemcami w latach 1922-39. 

Po otwarciu archiwów z czasów pontyfikatu Piusa XI Ojciec Święty zamierza udostępnić podobne dokumenty, dotyczące pontyfikatu Piusa XII (1939-58), podczas którego rozegrała się II wojna światowa, a wraz z nią dramat obozów koncentracyjnych i zagłady całych narodów. Otwarcie przed terminem archiwów watykańskich dotyczących Niemiec z lat II wojny światowej powinno położyć kres atakom na Piusa XII.

Z czysto naukowego punktu widzenia byłoby może lepiej poczekać jeszcze ze dwa lata i wtedy ogłosić jednocześnie wszystkie dokumenty pontyfikatu Piusa XI. W obecnej sytuacji naukowcy mogą szybko napotkać granicę, gdyż nie będą mieli możliwości porównawczych. Ale, "chodzi nie tylko o argumenty naukowe, lecz także o emocje i polemikę". - Dlatego jest zrozumiałe, że próbuje się tak szybko jak to możliwe dotrzeć do końca sprawy, odtajniając to, co się da . Będzie to kilka milionów dokumentów, które "muszą być zabezpieczone, skatalogowane, należy też zbadać ich autentyczność i posegregować, zanim zostaną oddane do dyspozycji naukowców. 

(15.02. chińska rozgłośnia radiowa BCC – za tajwański Ministerstwem Spraw Zagranicznych - poinformowała, że „Zarówno katolicy, jak i wszyscy pozostali mieszkańcy Tajwanu powitaliby z radością Papieża, gdyby zechciał on odwiedzić tę wyspę”. Wiadomości nie chciała skomentować nuncjatura apostolska w Tajpej. 

Ojciec Święty wyraził zainteresowanie podróżą na Tajwan, przyjmując w styczniu br. 11 biskupów z tego kraju, w ramach wizyty "ad limina Apostolorum". "Papież zapytał: „Czy mogę odwiedzić Tajwan?”, na co nasi biskupi odpowiedzieli zgodnie: „Ależ tak, oczywiście!” - powiedział ks. Chao. 

(Kardynał Macharski uważa że Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Łagiewnikach będzie poświęcone przez Ojca Św. jeśli tylko będzie mógł do Polski przyjechać . 

Data konsekracji Sanktuarium nie została jeszcze oficjalnie podana. Wiadomo, że budowa dobiega końca, a uroczystość mogłaby się odbyć w sierpniu lub wrześniu 2002 r. 

(1.03 wejdą do obiegu watykańskie euro. Mimo sprzeciwów, na monetach znajdzie się podobizna Jana Pawła II. 

Opóźnienie w stosunku do dwunastu krajów Europejskiej Unii Walutowej, spowodowane jest tym, że włoska mennica państwowa w pierwszej kolejności biła euro dla Italii.  Do obiegu wejdą monety o nominałach jednego i dwóch euro oraz 50, 20, 10, 5, 2 i 1 centa - o łącznej wartości 670 tysięcy euro. Na ich rewersie, czyli na tzw. stronie narodowej, znajduje się podobizna Jana Pawła II, - mimo sprzeciwów m.in. Francji.

(21.02. Rząd Gwatemali zaprosił Papieża do odwiedzin - przy okazji lipcowej podróży do Toronto na Światowy Dzień Młodzieży - i kanonizacji w tym kraju pierwszego gwatemalskiego świętego – Piotra de Betancura, beatyfikowanego w 1980 r.  

26.02. odbędzie się w Watykanie konsystorz dotyczący kanonizacji 9 błogosławionych. Wśród nich jest również Piotr de Betancúr. Zostaną ustalone daty poszczególnych kanonizacji. Katolicy stanowią 85 procent ludności Gwatemali. Jan Paweł II odwiedził już 19 lat temu ten kraj, graniczący bezpośrednio z Meksykiem. Powtórnie był tam przed 8 laty. 

Drugie zaproszenie na ten sam czas ma Papież do Meksyku i łączy z kanonizacją meksykańskiego Indianina Juana Diego, związanego z objawieniami Matki Bożej z Guadalupe. 

Ze świata

(16.02. Chrześcijańscy i muzułmańscy zwierzchnicy religijni Etiopii i Erytrei wystosowali w Addis Abebie wspólny apel o pokój i pojednanie między obu narodami. 

Chrześcijanie różnych wyznań modlili się razem w katedrze prawosławnej, natomiast muzułmanie oddzielnie w głównym meczecie. Wspólna konferencja – również z udziałem przedstawicieli instytucji świeckich – odbyła się w jednym z hoteli Asmary. 17.02. takie same wspólne spotkania najwyższych zwierzchników religijnych obu krajów powtórzono w stolicy Etiopii. Delegacje czterech wyznań ustaliły wspólny plan działań na rzecz pokoju i pojednania. Jego realizację wspomagać będzie „Norweska Pomoc Kościelna” – organizacja pozarządowa, dzięki której odbyły się wspomniane spotkania.  W zakończonym półtora roku temu konflikcie dziesiątki tysięcy ludzi po obu stronach poniosły śmierć, a uchodźców było prawie półtora miliona.

(Uczestnicy argentyńskiego „okrągłego stołu” podziękowali Janowi Pawłowi II za jego moralne wsparcie dla dialogu społecznego, w tak trudnych dla Argentyny chwilach. Podkreśla się rolę argentyńskiego Episkopatu, który zainicjował dialog społeczny i cierpliwie dążył do uzyskania porozumienia przez negocjujące strony. 

(Bezprecedensowe środki bezpieczeństwa wprowadziły władze Arabii Saudyjskiej w związku z doroczną pielgrzymką muzułmanów z całego świata do Mekki, świętego miejsca dla wszystkich wyznawców islamu. 

W przeszłości dochodziło do starć z udziałem pielgrzymów z Iranu oraz do oblężenia wielkiego meczetu. Ataki terrorystyczne z 11 września uczyniły z tradycyjnej pielgrzymki wydarzenie szczególnie delikatne, ponieważ  Osama bin Laden, pochodzi z Arabii Saudyjskiej i ma zwolenników w tym kraju i może dojść do rekrutacji nowych sympatyków ruchu. 

(Duma Państwowa Federacji Rosyjskiej poparła propozycję swego wiceprzewodniczącego Władimira Żyrinowskiego, aby "nie wydawać wiz przedstawicielom Watykanu w związku z zaostrzeniem sytuacji i ich samowolnymi działaniami dotyczącymi zmiany statusu diecezji katolickich.

Wg. innego źródła (ogólnorosyjskiego katolickiego czasopisma "Światło Ewangelii" ), Duma skierowała jedynie do Komitetu Dumy ds. Stowarzyszeń Społecznych i Organizacji Religijnych wniosek, aby zlecił on Ministerstwu Spraw Zagranicznych zbadanie, czy działający na terenie Rosji Kościół katolicki nie zajmuje się prozelityzmem i czy rosyjscy katolicy nie łamią prawa do wolności wyznania. Zdaniem redaktora, w oficjalnym wydanym przez Dumę dokumencie nie było żadnego odniesienia do propozycji, aby nie wydawać wiz przedstawicielom Watykanu. 

Podobne badania Ministerstwo zleciło kilka miesięcy temu, lecz do dziś nie wiadomo, czy i w jakim wykonano to polecenie. Być może sprawę zbadano i stwierdzono, że katolicy zachowują się bez zarzutów i na tym sprawę zakończono. 

Zdaniem redaktora "Światła Ewangelii", na płaszczyźnie prawa państwowego nie będzie żadnych reperkusji wobec katolików, chociaż w indywidualnych przypadkach mogą nastąpić szykany. Kilka miesięcy temu, w podobnej sytuacji i atmosferze, nie udzielono wizy wjazdowej ówczesnemu sekretarzowi generalnemu Episkopatu Rosji, ks. Stanisławowi Opieli SJ. 

Doradca przewodniczącego Dumy Aleksander Dugin zapowiedział też, że jeżeli utworzenie diecezji katolickich będzie realizowane, doprowadzi to do "poważnych tarć, a nawet samoczynnych pogromów w obwodach, gdzie znajdują się katolickie mniejszości". 

Związek Pisarzy Rosyjskich w wydanym oświadczeniu stwierdził: "Posunięcie Watykanu uważamy za wrogie wyzwanie w stosunku nie tylko do prawosławia, lecz do całego narodu rosyjskiego i innych narodów od wieków wyznających wiarę prawosławną". Związek Obywateli Prawosławnych przygotowuje na 22 lutego w południe przed gmachem nuncjatury apostolskiej w Moskwie wiec "przeciwko duchowej agresji katolicyzmu". 

Do masowych protestów podjudza Rosjan telewizja. - Przez 1000 lat katolicki Rzym wdzierał się na terytorium Rosji i, jak można sądzić, doczekał się swojego czasu. Papieżowi rzymskiemu nagle zachciało się ustanowić w Rosji cztery diecezje katolickie, a potem będzie ich więcej - mówił prowadzący program "Russkij Dom" Aleksander Krutow. - Nie bądźcie obojętni i letni! Na ziemię rosyjską wdziera się stary i przebiegły wróg, który przez wieki marzył o ekspansji nie tylko duchowej - wołał Krutow. 

Tymczasem przewodniczący Słowiańskiego Ośrodka Prawnego Władimir Riachowski powiedział ze swej strony, że wspomniane oświadczenie MSZ jest niedopuszczalną ingerencją w wewnętrzne sprawy organizacji religijnej i sprzeczne z ustawodawstwem rosyjskim. Jego zdaniem, w audycji zawarte były informacje nieodpowiadające rzeczywistości, które mogą doprowadzić do zaostrzenia stosunków międzywyznaniowych i międzynarodowych.  Słowiański Ośrodek Prawny, istniejący od 1998 r., specjalizuje się w obronie wolności sumienia i praw religijnych.

Ksiądz abp Tadeusz Kondrusiewicz, oświadczył, iż najnowsze postanowienia Dumy "ukazują z całą jasnością, że nasila się ingerencja w wewnętrzne sprawy Kościoła katolickiego w Rosji".

Narodowa Partia Federacji Rosyjskiej oraz Związek Prawosławnych Obywateli zorganizowały przed budynkiem nuncjatury apostolskiej w Moskwie manifestację przeciwko powołaniu przez Kościół katolicki diecezji na terytorium Rosji. Protestowało ponad tysiąc osób.

(Dyrektor ośrodka "Religia we Współczesnym Społeczeństwie" Michaił Mczedłow w czasach komunistycznych jeden z dyrektorów Instytutu Naukowego Ateizmu Wyższej Szkoły Nauk Społecznych przy KC KPZR, autor prac na temat Kościoła katolickiego uważa, że „Możliwości wzrostu liczby wyznawców religii w dzisiejszej Rosji wyczerpały się”. 

Zwrócił on uwagę na różnicę w sposobie obliczania liczby wierzących przez socjologów i poszczególne religie. Np. Rosyjski Kościół Prawosławny przy określaniu liczby swoich członków opiera się na fakcie chrztu w cerkwi, a "takich wśród ludów słowiańskich jest w Rosji około 80 procent". Dla 20 proc. tych wierzących religia jest głównie drogą określenia własnej tożsamości etnicznej, ok. 30 procent społeczeństwa określa siebie jako niewierzący lub obojętni wobec spraw wiary. Tym samym wierzący i niewierzący we współczesnej Rosji stanowią prawie równe grupy pod względem ilościowym - twierdzi Mczedłow, którego zdaniem po obfitym, czterokrotnym wzroście liczby wiernych w pierwszej połowie lat 90. nastąpiła stabilizacja.

( 20.02. Sąd w Rzymie umorzył postępowanie przeciwko dyrektorom programowym Radia Watykańskiego i oczyścił ich z zarzutów o emitowanie przez nadajnik w Santa Maria di Galeria koło Cesano,  szkodliwych dla zdrowia fal radiowych. Sąd uznał, że rozprawa sądowa byłaby ingerencją w wewnętrzne sprawy suwerennego państwa, jakim jest Watykan. 

Nadajnik znajduje się na terenie należącym do Watykanu, chociaż obszar go okalający to już terytorium włoskie, na którym przez ostatnie 20 lat, nie zawsze zgodnie z przepisami - bo teren ten miał pozostać niezabudowany, powstało kilka osiedli mieszkaniowych.  We Włoszech od czterech lat w odniesieniu do emisji fal radiowych obowiązują przepisy ostrzejsze od unijnych. Na te właśnie normy powoływali się mieszkańcy okolicy Santa Maria di Galeria, którzy oskarżyli Radio Watykańskie.

(21.02. prezydent USA George W. Bush podczas wizyty w komunistycznych Chinach zaapelował o nawiązanie rozmów z Watykanem, przywódcą Tybetańczyków dalajlamą oraz z "innymi przywódcami religijnymi", którzy „być może mogliby zostać zaproszeni do odwiedzenia Chin”. 

W Stanach Zjednoczonych mieszka 63.863.030 katolików, czyli stanowią oni 23 proc. ludności tego kraju oraz 6,2 proc. liczącej 1,01 miliarda wspólnoty katolickiej na świecie - poinformowała Konferencja Biskupów USA. 

W kraju tym pracuje 46.041 księży. W seminariach studiuje 4.917 kandydatów do kapłaństwa. Stałych diakonów jest 13.348. W zakonach przebywają natomiast 79.462 siostry i 5.565 braci.  W 7.061 katolickich szkołach podstawowych naukę pobiera 1,94 miliona uczniów oraz 680.947 młodych ludzi w szkołach średnich. Zaś w 235 katolickich szkołach wyższych i uniwersytetach wiedzę zdobywa 705.059 studentów. 

W Kraju 

(Konferencja Episkopatu Polski w tym roku obradować będzie pięć razy na zebraniach plenarnych. Oprócz tego biskupi spotkać się będą na obchodach ważnych uroczystości. Posiedzenie Rady Stałej zaplanowane jest jeszcze tylko raz. Tradycyjnie też w ostatnich dniach listopada polscy hierarchowie odbędą wspólnie rekolekcje na Jasnej Górze. 

· 316. zebranie plenarne Konferencji Episkopatu Polski odbędzie się w dniach 20 i 21. 03. W Warszawie 

· Również w stolicy zaplanowane jest 317. zebranie w dniach od 30.04 do 2.05. Tradycyjnie wezmą w nim udział delegaci z innych Episkopatów.

· 11 i 13.06  w Bielsku Białej odbędzie się 318. zebranie plenarne KEP. 

· 25.08.zaplanowano posiedzenie Rady Stałej Episkopatu, w Przemyślu, kolejne, 

· 319. zebranie plenarne Konferencji Episkopatu., będzie miało miejsce we Wrocławiu 9 i 10 października. 

· 25 do 28.011 odbędą się tradycyjne rekolekcje na Jasnej Górze, a po ich zakończeniu – 

· 28 i 29 . 11. ostatnie w tym roku, 320. zebranie plenarne Konferencji Episkopatu Polski.

( Dziś pod hasłem "Kościół w Polsce Dzieciom w Afry ce" - w polskich kościołach są zbiera ne do puszek pienią dze przez naczone na pomoc misjona rzom i realizację projektów edukacyjnych w Afryce. Z tej okazji 21.02. w warszawskim Uniwersytecie Kard. Stefana Wyszyńskiego odbyło się sympozjum poświęcone "Wybranym problemom szkolnictwa w Afryce subsaharyjskiej".  Szkolnictwo afrykańskie od samego początku związane jest z misjami. Pierwsze szkoły i uniwersytety powstające na Czarnym Lądzie były zakładane przez misjonarzy, także obecnie szkolnictwo misyjne odgrywa ważną rolę w krajach Afryki.

 Tylko 48 proc. mieszkańców Czarnego Lądu ma dostęp do podstawowej edukacji, zaś cały ciężar utrzymywania szkół spoczywa na misjo narzach. Problemy szkolnictwa afrykańskiego są przeogromne. Wciąż brakuje szkół, kadry nauczycielskiej, dobrego nauczania, podręczników i podstawowego sprzętu szkolnego. Niedzielna zbiórka pieniędzy ma być kroplą pomocy w morzu potrzeb afrykańskiego szkolnictwa.  Wg.@A.Rasztawicka    Więcej Patrz  niżej  

(20.02. w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim odbyła się międzynarodowa konferencja naukowa pod hasłem "Unitas in varietate" (jedność w różnorodności). Połączona ona była z prezentacją polskiego wydania Kodeksu Kanonów Kościołów Wschodnich. 

Dzieło to jest świadectwem jedności Kościoła w różnorodności jego tradycji obrządkowych i praktyczną realizacją słów Jana Pawła II o konieczności "oddychania w Kościele płucami Wschodu i Zachodu". Hasło przewodnie wczorajszej konferencji "Unitas in varietate" zebrało wielu gości. Obecny był m.in.: ks. kard. Lubomyr Huzar, zwierzchnik Ukraińskiego Kościoła Grekokatolickiego i ks. bp Sławoj Leszek Głódź,

O problemach kościołów wschodnich czytaj niżej i na str.3 i 4  

Fragmenty rozmowy ( bez zaznaczania skrótów) P. Smoleńskiego z kard. L Huzarem, metropolitą lwowskim Kościoła greckokatolickiego o historii stosunków polsko-ukraińskich i o najnowszych problemach z lwowskim Cmentarzem Orląt.

Paweł Smoleński:. Iwan Franko na zjeździe dziennikarzy i literatów polskich we Lwowie w 1894 r powiedział: "W całej Słowiańszczyźnie nie ma dwóch takich narodów, które by tak ściśle zrosły się ze sobą, tak licznymi były powiązane węzłami, a mimo to tak ciągle stroniły jeden od drugiego jak Polacy i Ukraińcy". Wasza Eminencja urodził się w 1933 r. we Lwowie, gdy polsko-ukraińskie namiętności były już bardzo rozgrzane.

Kard. Lubomir Huzar: To były dziwne czasy, obciążone pamięcią I wojny światowej, wojny ukraińsko-polskiej, zawiedzionej ukraińskiej nadziei na niepodległość. Żyliśmy w jednym mieście, lecz obok siebie. Moja babka była Polką, a ojciec półkrwi Polakiem, lecz podobnie jak dziadek deklarował się jako Ukrainiec i był to główny powód, dla którego wyjechał na studia za granicę. W ówczesnym Lwowie i w całej Galicji ukraiński nacjonalizm zderzał się z nacjonalizmem polskim, zabrakło miejsca na kompromis. Ale gdy zbliżał się np. Wielki Piątek czy to obrządku łacińskiego, czy bizantyjskiego, nastawała cisza, pojawiał się taki stan umysłów i serc, który pozwalał uspokoić napięcie. Na krótko, gdyż ani Kościół łaciński, ani Cerkiew greckokatolicka nie odegrały znaczącej roli, którą powinny były odegrać, by pojednać oba  Jeden Kościół powszechny stał się niejako trzema Kościołami ( łacińskim, greckokatolickim i ormiańskim) zaplątanymi w narodowe spory, które musiały konfrontować się z rosnącym po obu stronach nacjonalizmem i w efekcie ulegały nacjonalistycznym wpływom.

Przede wszystkim jednak zabrakło ludzi gotowych do pojednania, wiedzących, że zgoda i porozumienie między Ukraińcami a Polakami to nie zwycięstwo jednych nad drugimi, lecz kompromis. Osobistości takiej wielkiej duchowej miary co metropolita Andrij Szeptycki było bardzo mało. Znakomita większość Ukraińców i Polaków nie myślała o korzyściach wynikających z pojednania ani o zbliżającej się katastrofie. Za konflikt ukraińsko-polski odpowiedzialny był ukraiński nacjonalizm, lecz to polski rząd, właśnie dlatego że był rządem, powinien był zrobić o wiele więcej. Zamiast tego włożono wiele pracy, by nasze narody skłócić ze szczętem.

Co przyniosło straszliwe skutki podczas II wojny światowej - mordy na Wołyniu, w Galicji, ale również po zachodniej stronie Bugu i Sanu.

Ukraina przez stulecia pozostawała pod polską dominacją. Nasza wspólna historia obfitowała w różne momenty, choć, niestety, wyróżniającą się jej cechą była głupota. Na naszej głupocie korzystali sąsiedzi, celowo podsycając napięcia, prowadząc taką politykę, by między Ukraińcami i Polakami nie było zgody. II wojna światowa to apogeum nienawiści. Ale po wojnie wiele się nie zmieniło. Ustała przemoc, ale na naszej wzajemnej nienawiści korzystał bolszewizm, wzmacniał ją, próbował wygrać dla siebie. 

Jak sobie poradzić z tą nienawiścią?

Nad pojednaniem musi pracować obok Cerkwi greckokatolickiej również Kościół rzymskokatolicki. Wydaje mi się, że ukraińscy i polscy politycy już ładnych kilka lat temu zrozumieli, że pojednanie i wzajemne przebaczenie są niezbędne. Ale jest jeszcze cały bagaż emocji, a w walce z emocjami polityka bywa bezradna.

W 1987 r. episkopaty ukraiński i polski wydały wspólną deklarację zmierzającą do pojednania. To był piękny gest i - niestety - gestem pozostał, choć firmowali go kardynałowie Lubacziwski i Glemp. Tu muszę przyznać z pokorą - na Ukrainie, wewnątrz Cerkwi greckokatolickiej, ale też innych Kościołów wschodnich, mamy z tym spore trudności.

Z czego one wynikają, skoro wolą Waszej Eminencji jest pojednanie narodów i Kościołów?

Przez całe stulecia obecności na Ukrainie Kościół rzymskokatolicki był w gruncie rzeczy Kościołem cudzoziemskim, należeli do niego Polacy, Niemcy. Dziś ta sytuacja się zmieniła. Wielu członków tego Kościoła uważa się za Ukraińców i mówi po ukraińsku. Lecz w dalszym ciągu wielu księży pracujących na Ukrainie to cudzoziemcy, a większość pochodzi z Polski. Oni nie zawsze rozumieją ukraińską specyfikę. Obrządek jest tak intymnie związany z kulturą, że tego typu przynależność, nawet zapomnianą, trzeba traktować bardzo delikatnie.

Cerkiew greckokatolicka powinna porozumieć się z Episkopatem Polski, by stworzyć specjalną komisję, która bardzo otwarcie i realistycznie spojrzy na te problemy. Wydaje mi się, że taka komisja winna pracować poza terytorium Ukrainy, bo dziś na Ukrainie nie ma jasności myślenia. Nie udaje nam się szczerze mówić ze sobą, gdyż ciąży nad nami historia, fałszywa już dziś świadomość, że Cerkiew jest ukraińska, a Kościół – polski, ciążą dramatyczne doświadczenia, jakie były udziałem Ukraińców i Polaków. Oni historię mają w kościach.

 Czy ukraińska Cerkiew greckokatolicka dojrzała do tego, by stanąć twarzą w twarz z krzywdami zadanymi Polakom przez Ukraińców?

Coś na polu pojednania już się dzieje, lecz takie inicjatywy, choć wspaniałe, są jeszcze bardzo ograniczone. Jestem wśród ludzi przyznających Nagrodę Pojednania. W ubiegłym roku podczas wizyty Papieża we Lwowie nagrodę wręczono profesorowi Jerzemu Kłoczowskiemu z Lublina i profesorowi Iwanowi Wakarczukowi, rektorowi lwowskiego Uniwersytetu Iwana Franki. Byłem bardzo szczęśliwy, kiedy to się stało, choć wiem, że to tylko gest, mimo iż ważny. Kilka razy pytałem przedstawicieli lwowskiej inteligencji, co myślą o Polakach, o zbliżeniu, pojednaniu. Wszyscy mówią o tym tylko w tonie pozytywnym. Okazuje się, że wpływowi ludzie potrafią patrzeć w przyszłość i można na nich liczyć.

Ale chcę być szczery, więc muszę powiedzieć, że na polu pojednania nie zrobiliśmy dość. Cerkiew jeszcze nie umie przyznać się do ukraińskich win i zobaczyć polskich krzywd. Do tego musimy dojrzeć. To nie jest lekki proces, wymaga dużo, dużo pracy. Może sposobem na pojednanie są działające już wielonarodowe i wielowyznaniowie grupki: niemieccy protestanci i katolicy, polscy katolicy i protestanci, ukraińscy i białoruscy katolicy i prawosławni. Polacy i Niemcy przenoszą doświadczenie wzajemnego pojednania na Wschód, wszyscy razem starają się zrozumieć, co nas tak naprawdę dzieli, co przeszkadza w zgodzie i w przyjaźni. Ale ta inicjatywa jest jeszcze w powijakach.

Początkiem polsko-niemieckiego pojednania był list biskupów polskich do biskupów niemieckich. Czy episkopat Ukrainy może napisać podobny list?

Może już niedługo, choć dziś, mówiąc szczerze, nie jestem tego pewien. By powstał taki list, teren musi być bardzo dobrze przygotowany. Byłoby strasznym nieszczęściem, gdyby słowa o przebaczaniu i prośba o przebaczenie nie były należycie przyjęte. Wspomnę jeszcze raz deklarację z 1987 r. sygnowaną przez kardynałów Lubacziwskiego i Glempa. Nastała po niej niepokojąca, niezrozumiała cisza, choć inicjatywa była szczera. Z jednej i z drugiej strony zabrakło poważnej oceny przeszłości i nie było następnych kroków.

Gdy oglądałem lwowskie msze odprawiane przez Jana Pawła II, miałem wrażenie, że Polacy i Ukraińcy stanowią jedno. To samo widziałem na ulicach Lwowa. Tamto braterstwo było rzeczywiście niezwykłe, wręcz euforyczne. Ale potem rozwiało się, nie potrafiliśmy tego należycie wykorzystać.

Dziś rada miejska Lwowa po raz kolejny blokuje wykończenie i oficjalne otwarcie Cmentarza Orląt

To znakomity przykład na ukraiński strach. Z jednej strony jest głupi, krzykliwy nacjonalizm, z drugiej - rada miasta nie ma ludzi takiego formatu, by miasto ich posłuchało.

A co w tej materii robi Cerkiew? Gdyby Ks. Kardynał w katedrze Świętego Jura powiedział w kazaniu, że to strach, skandal i głupota...

Kiedy oskarżam innych, muszę powiedzieć, że sam nie zrobiłem wiele, nie doceniłem wagi problemu i rangi symbolu. Pogubiłem się. Sprawa Cmentarza Orląt wymaga mojego stanowczego kazania, napomnienia. Lecz proszę wierzyć, że problem leży nie tylko w jednym, dwóch kazaniach. To rzecz głębsza. Do Lwowa przyjeżdża wielu Polaków, mówią: "nasz Lwów". Ukraińcy nie chcą tego słuchać. Rada miejska boi się niepopularnej decyzji, a Cerkiew greckokatolicka nie dodała jej mądrości i odwagi. Bagatelizowaliśmy problem, nie rozumieliśmy, jak wiele dla Polaków znaczy. To nasza wina.

Głos Cerkwi w sprawie Cmentarza Orląt byłby wspaniałym krokiem w kierunku polsko-ukraińskiego pojednania.

Nie przeczę, to należy zrobić i nauczeni zaniedbaniem wiele w tym kierunku zrobimy. Może w ten sposób uda się usunąć cierń, który zatruwa całe ciało, lecz to dalece za mało. Sprawa Cmentarza Orląt jest rzeczywiście głupio załatwiana z ukraińskiej winy, lecz nie oznacza, że na Ukrainie odmawia się praw Polakom.

Dlaczego Cerkiew nie dostrzegła sprawy cmentarza, skoro zajmował on uwagę władz Lwowa, a nawet prezydentów Ukrainy i Polski?

Dla Cerkwi najważniejszym wyzwaniem nie są Polacy, lecz współżycie z prawosławnymi. Prawosławni boją się nas, bo jesteśmy dowodem, że można być człowiekiem Wschodu i katolikiem, przynależymy do Stolicy Apostolskiej w Rzymie. Lecz nie mamy tego wsparcia co łacinnicy. Gdyby papież nie interesował się nami, byłoby bardzo źle; są w Rzymie ludzie, dla których Cerkiew jest zawadą. Za czasów sowieckich rzymscy katolicy na Ukrainie bardzo cierpieli, lecz mogli jakoś egzystować. Nasza Cerkiew była w podziemiu, nawet dziś prawosławni łatwiej zwracają majątek rzymskim niż greckim katolikom. Z tym wszystkim musimy się dziś zmagać.

To nie jest usprawiedliwienie. Trudna sytuacja Cerkwi greckokatolickiej nie tłumaczy naszych znikomych działań w kierunku ukraińsko-polskiego porozumienia. Ale porozumienie musi iść w parze ze zrozumieniem, a Kościół rzymskokatolicki czasami nie rozumie, co się na Ukrainie dzieje. Często za granicą spotykałem się nawet z zarzutami, że Cerkiew greckokatolicka prześladuje łacinników. To nieprawda.

Życiorys 
Kardynała Lubomira Huzara
Kardynał Lubomir Huzar jest zwierzchnikiem ukraińskiego Kościoła greckokatolickiego, zwanego także Kościołem bizantyjsko-ukraińskim lub potocznie unickim.

Urodził się we Lwowie w 1933 r. Pod koniec II wojny światowej wyjechał z rodziną do Niemiec, a w 1949 r. do USA. Studiował w katolickim college'u św. Bazylego Wielkiego w Stamford, potem na uniwersytecie katolickim w Waszyngtonie. W 1958 r. otrzymał święcenia kapłańskie. W latach 70. obronił w Rzymie doktorat pt. "Metropolita Andrij Szeptycki - pionier ekumenizmu". Został archimandrytą (opatem) klasztoru studytów w Castel Gandolfo. W 1977 r. otrzymał sakrę biskupią. Na początku lat 90. przeniósł swoją wspólnotę na Ukrainę. W 1996 r. został biskupem pomocniczym poprzedniego zwierzchnika grekokatolików ukraińskich kardynała Myrosława Lubacziwskiego. Arcybiskup Lubacziwski był ciężko chory, więc Huzar praktycznie kierował Kościołem. 

Kościół grekokatolicki powstał w wyniku unii brzeskiej (1596). Część biskupów prawosławnych Rzeczypospolitej podporządkowała się Rzymowi, przyjmując jego władzę papieża i doktrynę, a zachowując liturgię i obyczaje kościelne. Zachował on również własną strukturę – tzn. osobne patriarchaty, czyli względnie autonomiczne wobec Watykanu jednostki kościelne, samodzielnie obsadzające swoje stanowiska biskupie (tylko wybór patriarchy jest zatwierdzany przez Rzym). Takich uprawnień nie posiada Kościół bizantyjsko-ukraiński; jego zwierzchnik nosi tytuł "arcybiskupa większego", ale patriarchą nie jest. WG @ „GW”.

Uzupełnieniem rozmowy niech będzie poniższe:
CMENTARZ POLSKI W KIJOWIE

Czesława Raubiszko kierownik sekcji „Opieki nad mogiłami polskimi” w Kijowie,  przy Stowarzyszeniu Kulturalnym Polaków „Zgoda” w Kijowie w rozmowie z Leszkiem Wątróbskim mówi: 

Nasze Stowarzysze nie od roku 1992 aktywnie propaguje odrodze nie polskości i kultury Polskiej w Kijowie i na Ukrainie. Jednym z kierunków działania jest opieka i porząd kowanie grobów pols kich na tutejszym za bytkowym cmentarzu Bajkowa. najstarszej nekropolii kijows kiej..

który zachował się do naszych czasów. Założył go carski generał Bajkow w latach 1834-1836 w części swojej posiadłości trudnej do zagospodarowania w inny sposób z racji swej pagórkowatej rzeźby.

Cmentarz części wyznaniowe: prawosławną, protestancką i katolicką – nazywaną od samego początku „polską”. Nas najbardziej interesuje cześć polska i groby, które tam do dziś ocalały...

Polskie groby, które przetrwały w Kijowie mimo licznych wojen, rewolucji i politycznego terroru wykonane były przez wybitnych artystów-rzeźbiarzy z twardego granitu ze złóż na Żytomierszczyźnie. Porządkując je odkryliśmy wiele znanych i mniej znanych postaci. Rozpoczęliśmy więc dalsze poszukiwania w bibliotekach i archiwach. W ten sposób udało się nam ocalić od zapomnienia wielu zmarłych rodaków, którzy wnieśli wielki wkład w działalność kulturalną, gospodarczą i społeczną Kijowa.

Polacy w Kijowie należeli do środowiska prężnego i dobrze zorganizowanego... Wielu z nich było bardzo zamożnych i nierzadko zajmowało wysokie stanowisko. Do najwybitniejszych Polaków żyjących w XIX wieku, których prochy spoczywają na cmentarzu Bajkowym zaliczyć można: Leona Idzikowskiego, Ludwika Góreckiego i Józefa Zawadzkiego. Warto wspomnieć także Leonarda Jankowskiego, ks. Piotra Żmigrodzkiego i Wilhelma Kotarbińskiego. Ks. Piotr Żmigrodzki pochodził z Żytomierszczyzny. Ukończył m.in. Akademii w St. Petersburgu i przez 16 lat był proboszczem parafii polskiej przy kościele św. Aleksandra.

Na cmentarzu Bajkowa pochowani byli także polscy legioniści... Odnalezienie grobów 114 legionistów polskich, którzy polegli w maju 1920 roku, przy wkraczaniu wojsk marszałka Piłsudskiego do Kijowa nie było wcale łatwe. Dopiero po długim poszukiwaniu w dokumentach administracji cmentarza oraz dzięki pomocy naocznego świadka tamtych wydarzeń – nieżyjącej już dziś Marii Berezowskiej odnaleziono miejsce ich pochówku. Ze wspomnień Marii Berezowskiej, honorowego członka kijowskiego Stowarzyszenia Kulturalnego Polaków „Zgoda” szczegółowo dowiedzieliśmy się o okolicznościach pochówku polskich żołnierzy.

Dziś kwaterę legionistów, a właściwie jej ocalałym fragmentem, osiem na cztery metry, po uporządkowaniu, opiekują się członkowie naszej sekcji „opieki nad mogiłami polskimi”. Nowe, powojenne pochówki zniszczyły w ogromnym procencie żołnierskie mogiły. Udało się natomiast odnaleźć dawne elementy fasady granitowego postumentu – kamienną płytę z reliefem krzyża Virtuti Militari. Została ona następnie zamontowana na odbudowanym cokole, który zwieńczono dużym żelaznym krzyżem. Z przedwojennych natomiast 114 krzyży z grobów legionistów odnaleziono tylko jeden, tek który dziś stoi na uporządkowanym placyku. Niestety nie jesteśmy w stanie odnaleźć i zabezpieczyć wszystkich grobów  na innych cmentarzach kijowskich. Za czasów władzy sowieckiej liczne groby wykorzystywano na nowe pochówki, zburzono też kaplice cmentarne i zdewastowano grobowce. Te nieliczne, cudem ocalałe, użytkowano przez długie lata na składy. Zapraszamy tez wszystkich do współpracy. Każdą pomoc przyjmiemy z życzliwością. Mam nadzieję, że apel ten spotka się z żywym odzewem. Dziękuję też za rozmowę. 

(17.02.w pierwszą niedzielę Wielkiego Postu – jak każdego roku, Kaliszanie uczestniczyli w tradycyjnej drodze krzyżowej, która prowadziła ulicami miasta. 

Zwyczaj odprawiania dróg krzyżowych rozpowszechnili w Polsce franciszkanie, na początku 18-tego wieku. W Kaliszu od 12 lat nabożeństwo odbywa się na ulicach miasta. Jedna ze stacji ustawiana jest w miejscu, gdzie papież Jan Paweł II odprawił mszę świętą. 

(Niektórzy spekulują, że, Jan Paweł II jeszcze w tym roku wyniesie księdza Popiełuszkę kapelana "Solidarności" na ołtarze: 

Ksiądz Tomasz Kaczmarek, który przygotowuje dla Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych tzw. "Pozycję o męczeństwie księdza Jerzego" mówi: To prawda, że proces postępuje sprawnie, ale nie można jednak wyciągać wniosków, iż beatyfikacja nastąpi już za dziesięć miesięcy. Proces jest długotrwały i wymaga wielu przygotowań. Teraz na podstawie "Pozycji o męczeństwie" Kongregacja będzie mogła zbadać, czy ksiądz Jerzy oddał życie za wiarę i w obronie wartości religijnych. Szybciej na ołtarze trafiają ci, którzy ponieśli męczeńską śmierć. Przed ponad rokiem zakończył się proces beatyfikacyjny na szczeblu diecezjalnym kardynała Stefana Wyszyńskiego. Jednak sprawa Prymasa Tysiąclecia nie jest zaawansowana w takim stopniu, jak księdza Jerzego Popiełuszki  Wg@”Życie”

Jednak KAI ( ( Katolicka Agencja Informacyjna) twierdzi: Nie ma żadnych podstaw, by sądzić, że proces beatyfikacyjny księdza Jerzego Popiełuszki zakończy się jeszcze w tym roku. Doniesienia prasowe są nieprawdopodobne, uważa się w Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych.

(Caritas Diecezji Opolskiej musi zapłacić podatek za przywożony do Polski sprzęt rehabilitacyjny, bo jej prośba o zwolnienie z podatku skierowana do Urzędu Skarbowego spotkała się z odmową. Caritas odwołała się od tej decyzji i od ponad 6 tygodni czeka na odpowiedź. 

Opodatkowanie zagranicznych darów jest krzywdzące, zwłaszcza, że pozakościelne organizacje charytatywne zwolnione są z płacenia tego podatku.W ub. tygodniu do szpitala w Niemodlinie na Opolszczyźnie trafiło 12 ton sprzętu pielęgnacyjno-rehabilitacyjnego pozyskanego z niemieckich szpitali. Szacunkowa wartość podarowanego sprzętu to 60 tys. zł.

(16.02. W Nowej Hucie w mistrzejowickim kościele św. Maksymiliana Kolbe spotkały się Osoby, które dwadzieścia lat temu w Nowej Hucie budowały struktury podziemnej „Solidarności” pod hasłem: "'Solidarność' żyje i zwycięży",. 

Głównym punktem sobotniego spotkania, w którym uczestniczyło około dwustu osób z Małopolski, Śląska, a nawet Mazowsza, była odprawiona w kaplicy Msza św. Przewodniczył jej ks. infułat Stanisław Małysiak, kapelan AK. On także wygłosił homilię, przypominając w niej wydarzenia związane z powstaniem "Solidarności" i wprowadzeniem stanu wojennego w Polsce. Po zakończeniu celebry głos zabrali poszczególni przedstawiciele dawnej "Solidarności". 

(Na Zamku Królewskim w Warszawie 80. rocznicę urodzin i 60-lecie swej działalności publicznej obchodził minister Władysław Bartoszewski. List do jubilata wysłał Jan Paweł II, który gratulował Bartoszewskiemu "bogatych owoców życia zrodzonych na gruncie cierpienia".

(W kościele środowisk twórczych Mszy św. w intencji min. Bartoszewskiego z udziałem bpa Tadeusza Pieronka , ks. Wiesława Niewęgłowskiego oraz ks. prof. Helmuta Jurosa z UKSW, przewodniczył metropolita lubelski abp Józef Życiński

 Po wspólnej modlitwie wszyscy udali się do Zamku Królewskiego, gdzie na jubileusz min. Bartowszewskiego przybyli przedstawiciele dyplomacji, nauki i kultury oraz ponad 300 najbliższych przyjaciół jubilata. Swój telegram przysłał również Ojciec Święty, Abp Życiński podkreślił, że wartości duchowe, które uosabia jubilat, zrodziły się "z tego, co boli": z ponad 8 lat w więzieniach i miejscach odosobnienia, również z doświadczeń Oświęcimia - ze świąt Bożego Narodzenia dziewięciokrotnie spędzonych w celi więziennej. ". Hierarcha przytoczył również kilka "bolesnych epizodów": "Musiał się publicznie tłumaczyć, dlaczego wyszedł żywy z Oświęcimia, otrzymana przez Bartoszewskiego w 1986 roku niezwykle prestiżowa Nagroda Pokoju Księgarstwa Niemieckiego, nazywana "pół-noblem" wywołała ostre reakcje władz PRL, czego dowodem było m.in. zdjęcie przez cenzurę tekstu jego wystąpienia z "Tygodnika Powszechnego", absurdem - zdaniem abp. Życińskiego - był niezrozumiały protest kilku profesorów KUL, po przyznaniu Bartoszewskiemu nagrody przez biskupa Essen. Zakończył stwierdzeniem, że kiedy ktoś mu mówi, iż wszystkie autorytety się załamały, to wskazuje na osobę min. Bartoszewskiego, który "jak Pan Cogito, uśmiecha się życzliwie i bez patosu uczy nas wierności".

Dziękując zgromadzonym za obecność minister Bartoszewski przypomniał nazwiska ludzi, którym zawdzięcza wpojenie hierarchii wartości. Byli to trzej wielcy kapłani, których spotkał na swojej drodze: bł. ks. Roman Archutowski, ks. Julian Chruściski oraz ks. Jana Zieja. Uroczystość zakończyła się wspólną degustacją ogromnego urodzinowego tortu.

Życiorys 

Władysława Bartoszewskiego

Władysław Bartoszewski urodził się 19 lutego 1922 r. w Warszawie. W 1940 przez siedem miesięcy więziony w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu. Od 1942 r. żołnierz Armii Krajowej, Członek Tymczasowego Komitetu Pomocy Żydom, współzałożyciel Rady Pomocy Żydom "Żegota". Uczestnik Powstania Warszawskiego, pracownik Departamentu Spraw Wewnętrznych Delegatury Rządu RP na Kraj, sekretarz redakcji "Biuletynu Informacyjnego" BIP KG AK, członek antykomunistycznej organizacji NIE oraz Delegatury Sił Zbrojnych na Kraj.

Od 1946 r. członek PSL. Dwukrotnie więziony w latach 1946-48 i 1949-54. Od 1961 r. współpracownik, a następnie członek redakcji "Tygodnika Powszechnego". W latach 1972-84 sekretarz generalny polskiego PEN Clubu. W latach 1972-84 wykładowca na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Potem na uniwersytetach w Monachium, Augsburgu, Eichstätt. Autor licznych opracowań najnowszej historii Polski, m.in. "Ten jest z ojczyzny mojej"( 1967), i innych oraz wspomnieniowej książki, popularnej również w krajach niemieckojęzycznych "Warto być przyzwoitym" (1986). Działacz opozycji: sygnatariusz wielu listów protestacyjnych, współpracownik Radia Wolna Europa, wykładowca Latającego Uniwersytetu, współzałożyciel Towarzystwa Kursów Naukowych, internowany 13 grudnia 1981 r.

W latach 1990-1995 Władysław Bartoszewski był ambasadorem RP w Austrii, w latach 1997-2001 - senatorem RP. Dwukrotny minister spraw zagranicznych III RP. Od 1990 r. kieruje Międzynarodową Radą Państwowego Muzeum w Oświęcimiu; od 2001 r. przewodniczy Radzie Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa oraz Polskiemu PEN Clubowi. W 1966 r. otrzymał tytuł "Sprawiedliwego wśród narodów świata", a w 1991 r. honorowego obywatela Izraela. Kawaler Orderu Orła Bialego (1995). W 2001 r. odznaczony przez prezydenta Niemiec, Johannesa Raua, Wielkim Krzyżem Orderu Zasługi RFN za pracę na rzecz pojednania między Niemcami, Polakami i Żydami.
(18.02. kard. Józef Glemp, przyjął przedstawicieli Zarządu Polskiej Federacji Ruchów Obrony Życia. Omawiano sprawy wychowania dzieci i młodzieży do odpowiedzialnego rodzicielstwa oraz pomocy kobietom i rodzinom w trudnych sytuacjach. Przedstawiciele Federacji wyrazili zaniepokojenie antyrodzinnymi działaniami władz państwowych i poinformowali kard. Glempa, że w całej Polsce zebrano już 54 tys. podpisów pod protestem w tej sprawie. 

(Ks. Mieczysław Maliński w książce pt. "I Ty jesteś biznesmenem!"  przekonuje czytelników, że prowadzenie interesów i gromadzenie kapitału we właściwy sposób jest drogą do świętości Książki nie ma w sprzedaży, ale można ją otrzymać za darmo w ramach akcji biznesmena Romana Kluska. Karty do zamawiania książki ks. Malińskiego już niedługo znaleźć będzie można w "Gazecie Wyborczej" i tygodniku "Wprost".

Pomysł na napisanie tej książki zrodził się podczas głoszonych przez niego rekolekcji wielkopostnych dla biznesmenów. Spisał swoje konferencje i wydał je drukiem. Autor podkreśla w książce, że nie tylko postawa św. Franciszka, który rozdał swój majątek i żył w skrajnym ubóstwie, jest drogą do świętości. Można ją osiągnąć także, prowadząc własne interesy i gromadząc kapitał, jeśli tylko robi się to w uczciwy sposób i właściwie pożytkuje korzyści. Poza tym autor przypomina, że każdy może być biznesmenem, jeśli tylko uświadomi sobie, że posiada niezwykły kapitał własnych możliwości.

(20.02. Wichura, szalejąca nocą nad Białymstokiem przewróciła 3-metrową figurę Matki Bożej, znajdującą się na wieży kościoła św. Rocha. kościół - zabytek klasy zerowej to wotum za niepodległość Polski odzyskaną w 1918 r. Figura utkwiła 80 metrów nad ziemią. 

 Architekt posłużył się w swym projekcie planem gwiazdy, który również pojawia się we wszystkich elementach: dekoracji, cięciach w betonie, stropach i pilastrach. Zwykle zwieńczeniem świątyń katolickich jest krzyż, jednak uwieńczeniem gwiaździstej bryły kościoła św. Rocha jest 3-metrowa postać Matki Boskiej. U jej stóp umieszczona jest piastowska korona, wzorowana na koronie króla Kazimierza Wielkiego. W ten sposób do wezwania Gwiazdy Zarannej dodano nowe wówczas w Litanii Loretańskiej wezwanie Królowej Polski.

(13.10 br. obchodzony będzie w Polsce II Dzień Papieski. Towarzyszyć mu będą Liturgie, wystawy, koncerty i ogólnopolska zbiórka pieniędzy na pomoc dla zdolnej, ubogiej młodzieży. Jego tematem będą słowa: "Jan Paweł II - świadek nadziei". Głównym celem Dnia Papieskiego jest pogłębianie wiedzy o pontyfikacie Papieża-Polaka.
(W Jugowicach położonych w Górach Sowich dobiega końca budowa domu dla bezdomnych "Albetrówka". Przyszli mieszkańcy budują go sami na terenie ofiarowanym im przez wrocławskiego proboszcza. 

Zaczęło się od pomysłu rozwiązania problemu bezdomności, na jaki wpadł proboszcz wrocławskiej parafii św. Elżbiety ks. Franciszek Głód. W niewielkich górskich Jugowicach wykupił grunt i zorganizował budowę domu, który mieliby wznosić własnoręcznie przyszli, obecnie bezdomni mieszkańcy. "Albertówka" jest okazałą dwupiętrową budowlą, ma pomieszczenia gospodarcze oraz dziesięć pokoi, w których mieszkają bezdomni. Mają do dyspozycji kuchnię, jadalnię oraz pomieszczenia sanitarne. 

Obecnie w "Albertówce" mieszka około dwudziestu osób.- Mogą czuć się prawdziwymi gospodarzami i ludźmi naprawdę potrzebnymi, a właśnie tego często najbardziej im brakuje - mówi ks. Głód. W Jugowicach, jeśli tylko chcą, mogą współtworzyć prawdziwą rodzinę, żyć tak jakby byli "na swoim" - dodaje.  @KAI
(Około 25 mln zł przeznaczyła w ub.r. na pomoc potrzebującym Caritas Archidiecezji Katowickiej. Różnych dzieł prowadzonych przez katowicką Caritas było w ubiegłym roku 64. Ogółem pod stałą opieką katowickiej Caritas pozostawało 2.100 podopiecznych. 

(Caritas Diecezji Kieleckiej zbuduje w tym roku dwa domy dla 12 rodzin poszkodowanych przez powódź. W ramach akcji pomocy powodzianom 900 gospodarstw otrzyma dotacje na zakup ziarna siewnego, zaś 520 dzieci może w szkołach jeść dotowane posiłki. Caritas wydała już na pomoc dla powodzian w woj. świętokrzyskim 2 mln 400 tys. zł, planuje 4 mln. 

(22.02. Sąd Okręgowy w Kielcach skazał 22-letniego Grzegorza Drążka na karę dożywotniego pozbawienia wolności za zabójstwo ks. Stefana Chamerskiego - proboszcza parafii Czarnocin (woj. świętokrzyskie). Wyrok jest nieprawomocny. 

(Dwóch ministrantów  Kamil i Michał 10 i 12 lat, zginęło pod kołami rozpędzonego TIR-a w Dębicy. Chłopcy jechali na spotkanie grupy ministranckiej do kościoła pod wezwaniem Miłosierdzia Bożego w Dębicy. Kierowca ciężarówki próbował ominąć rowerzystów. Jednak dzieci wjechały prosto pod koła naczepy. Prawdopodobnie nie zdążyli zahamować. Jeden z chłopców zginął na miejscu, drugi w drodze do szpitala. 
(19.02. Wrocławska prokuratura wystąpiła do sądu o aresztowanie księdza Ryszarda M. - byłego prezesa salezjańskiej Fundacji im. św. Jana Bosko w Lubinie. Za wyłudzenie kredytów na rekordową sumę 133 milionów zł grozi mu nawet 10 lat więzienia. 

Ks. Ryszard M. ma 43 lata. Do niedawna był szkolnym katechetą oraz prezesem salezjańskiej fundacji. Organizację powołał zakon salezjański. Miała pomagać młodzieży.  Prokuratura wkroczyła do akcji, gdy wyszło na jaw, że Towarzystwo Salezjańskie wzięło wysokie kredyty w legnickim banku i nie spłaciło ich.  Kilka tygodni temu aresztowano pierwszych podejrzanych o wyłudzenia kredytów. Ksiądz Ryszard M. Sam zgłosił się do prokuratury i natychmiast został przesłuchany.  Prokuratura wystąpiła o areszt. Prokurator Leszek Karpina z Prokuratury Okręgowej we Wrocławiu nie chce zdradzać, czy ksiądz przyznał się do winy. Sąd zdecyduje o losie księdza. 
(Posłanka SLD Joanny Sosnowskiej, zgłosiła pomysł, który zbulwersował większość Polaków: proponuje legalizację konkubinatu i związków homoseksualnych. Zarówno Kościół katolicki, jak i środowiska świeckie propozycje posłanki SLD odebrały jako cios w rodzinę, podstawową i nadrzędną wartość. 

Wydaje się, że rządząca koalicja nie będąc w stanie zapewnić ludziom poprawy warunków życiowych, bo bezrobocie rośnie, korupcja zwłaszcza wśród „kolesiów” rośnie , grozi nam utrata ekonomicznej niezawisłości  proponuje im w zamian cyrk. Dotychczas bawił w Sejmie p. Lepper, teraz zamiast gospodarką ludzie będą się pasjonować uprawnieniami przepraszam  pedziów i wiarowników. Sprytne ? 

A tak poważnie: 
Projekt posłanki SLD ma na celu legalizację konkubinatów hetero- i homoseksualnych, po to, aby pary te mogły np. kupować wspólnie mieszkania, brać kredyty, dziedziczyć po sobie, wspólnie rozliczać się z fiskusem. Prawa byłyby więc zbliżone do tych, które posiadają małżonkowie. W kilku krajach, np. Danii, Holandii, homoseksualiści mogą zawierać małżeństwa. We Francji natomiast istnieje tzw. "Pakt Solidarności" (zapisany w kodeksie cywilnym), który legalizuje związki homoseksualne i jest dla takich par formą próbnego małżeństwa. Pakt nie daje jednak prawa do adopcji, ani starania się o dziecko metodą sztucznego zapłodnienia. Polski projekt ma być zbliżony do francuskiego paktu. Wszyscy przeciwnicy legalizacji związków homoseksualnych podkreślają, że nie mają zamiaru dyskryminować ludzi o takich skłonnościach. - Nie zamierzam przykładać ręki do ich prześladowania. Natomiast legalizacja tych związków niczemu dobremu nie służy - powiedział PAP Lech Kaczyński, poseł PiS.

Brak społecznego przyzwolenia na prawne usankcjonowanie związków homoseksualnych nie ma nic wspólnego z dyskryminacją i brakiem tolerancji. Jednak środowiska homoseksualistów po dyskusji, jaka rozgorzała z chwilą ujawnienia pomysłu posłanki SLD, protestują przeciwko ograniczaniu ich swobód. Ich ostre słowa o nietolerancji i dyskryminacji mniejszości seksualnych pojawiają się głównie na stronach internetowych. 
Wszystko wskazuje na to, że projekt ustawy, nawet jeśli pojawi się w Sejmie, nie zostanie zaakceptowany. Większość ugrupowań wypowiada się na jego temat negatywnie. Tylko niektórzy posłowie SLD i UP deklarują poparcie. Najdobitniej plany posłanki Sosnowskiej skomentował poseł PSL Bogdan Pęk: - Największe imperia upadały wówczas, kiedy następował rozkład moralny. Legalizacja konkubinatu homoseksualnego jest szczytem rozkładu moralnego. Właśnie rozkładu moralnego obawiają się wszyscy przeciwnicy tego projektu. Co z tradycyjną rodziną, wychowaniem dzieci? Przecież legalizacja związków homoseksualnych może być pierwszym krokiem do dalszej liberalizacji prawa w tym zakresie. - Dla dzieci adoptowanych przez pary homoseksualne z pewnością nie byłoby to korzystne - uważa Dorota Dominik, dyrektor Ośrodka Adopcyjno-Opiekuńczego w Rzeszowie. - Istnieje niebezpieczeństwo, że pary będą dążyły do adopcji tylko dlatego, żeby w swoim poczuciu być "normalną" rodziną, będą starały się zbudować coś kosztem dziecka. A dziecko potrzebuje wzorca mężczyzny i kobiety. Nawet w rodzinach rozbitych ten ojciec zawsze gdzieś jest, kontaktuje się z dzieckiem, czasem jego rolę świetnie spełnia dziadek. Mówiąc o adopcji, ludzie często myślą o małych dzieciach. A co będzie za siedem, dziesięć lat, kiedy dziecko dorastające w związku osób tej samej płci zacznie wchodzić w życie społeczne? Ono samo będzie miało poczucie inności. Staramy się, aby dzieci, którym szukamy nowego domu, trafiały do rodzin, gdzie jest matka i ojciec, aby rodzina niczym szczególnym się nie wyróżniała, by wszyscy jej członkowie mogli spokojnie żyć - zaznacza Dorota Dominik. - Takich rodzin pragnących mieć dziecko jest mnóstwo i możemy bez trudu powierzać dzieci ludziom, którzy zapewnią im właściwy rozwój.


Przeciwnikom legalizacji związków homoseksualnych można zarzucić brak tolerancji. Nie o to jednak chodzi. Liberalizacja prawa w tym zakresie może doprowadzić do patologii. W Holandii homoseksualiści mogą zawierać związki małżeńskie i adoptować dzieci. Czy do tego chcemy doprowadzić? Na pewno nie. Przecież w Polsce nikt nie zabrania homoseksualistom mieszkać ze sobą. Jednak musimy dbać o rodzinę, o to, aby dzieci wychowywały się w najlepszych dla nich warunkach. Jest tyle ważnych rzeczy do zrobienia w Polsce. Dlaczego niektórzy parlamentarzyści szukają tematów zastępczych, niepotrzebnie potęgujących antagonizmy? @”SN”D. RACHELSKA, M. STOPA

Z Archidiecezji i Parafii

(  17.02 abp Józef Michalik w homilii wygłoszonej wczoraj w kościele garnizonowym podczas uroczystości z okazji 60 rocznicy powołania Armii Krajowej mówił: Żołnierz AK był człowiekiem myśli i czynu, strategii i odwagi. Jeśli naród chce zachować fundamenty, na których ma budować swoją przyszłość, nie wolno zapomnieć o wielkich kartach historii i ofierze ludzi, którzy ginęli w walce.

Przywołując upokorzenia, represje i prześladowania, jakie po wojnie spotkały tysiące akowców, metropolita przemyski powiedział, że pamięć, jaką jesteśmy winni ofiarom, nie powinna być tłumiona nienawiścią wobec tych, którzy zgotowali im taki los. Wezwał też do roztropności i rozeznawania "nieodpowiedzialnych nauczycieli historii". - Musimy ich unikać i separować, umieć rozróżniać prawdę od fałszu i dobro od zła. Wagę rocznicowego spotkania kombatantów, weteranów AK, podkreślał udział kompanii honorowej i dowództwa 14 Brygady Obrony Terytorialnej, 5 pocztów sztandarowych, archidiecezjalnego chóru "Magnificat" pod kier. ks. Mieczysława Gniadego oraz obecność przedstawicieli wojewódzkich, miejskich i powiatowych władz samorządowych.

(15 miłośników poznawania wszechświata z przemyskiego Stowarzyszenia Miłośników Astronomii "Bolid", chce wybudować obserwatorium w sąsiedztwie sanktuarium w Kalwarii Pacławskiej, licznie odwiedzanej przez wiernych. Sądzą, że byłaby to dla nich spora atrakcja turystyczna. Tamtejszy samorząd, popiera inicjatywę i wstępnie deklaruje pomoc. Koszt obserwatorium wyniósłby ok. 30 tys. zł .

(15.02. w I piątek wielkiego postu ulicami miasta Rzeszowa przeszła Tradycją stała się już Droga krzyżowa. Tegoroczne nabożeństwo zgromadziło tysiące wiernych, przewodniczył bp Kazimierz Górny wraz z bp. Edwardem Białogłowskim. Wśród uczestników byli obecni alumni WSD w Rzeszowie ze swoimi przełożonymi, księża z Rzeszowa, przedstawiciele władz miasta. 

(Komisja Majątkowa w Warszawie zobowiązała Zarząd Miasta Przemyśla do zdefiniowania swojego stanowiska w sprawie roszczeń majątkowych Greckokatolickiej Kurii Metropolitalnej w Przemyślu. Dotyczą one nieruchomości przy ul. Basztowej 17 i 34 oraz Mostowej 2. Sprawa ta była przedmiotem posiedzenia Komisji Majątkowej 12 lutego. Wcześniejsze negocjacje między UM a kurią nie doprowadziły do ugody. Do ugody nie doszło też podczas spotkania w Warszawie. W związku z tym, Komisja Majątkowa dała Zarządowi Miasta Przemyśla czas na samookreślenie do 26 lutego. Jeżeli do ugody nie dojdzie, 26 marca odbędzie się kolejne posiedzenie Komisji Majątkowej, na którym powinny zapaść ostateczne decyzje.

· Mam nadzieję, że miasto podpisze z nami ugodę – spodziewa się administrator kurii Arkadiusz Giza.

· Uważamy, że w zamian za budynki użyteczności publicznej kuria powinna otrzymać ekwiwalent zamienny z dóbr własności Skarbu Państwa - mówi wiceprezydent Przemyśla Jerzy Gruszecki.

· W budynku przy ul. Mostowej 2 mieści się kilka wydziałów UM, przy Basztowej 17 - ośrodek pomocy społecznej, zaś przy Basztowej 34 - internat dla dzieci niepełnosprawnych.

KONKURS

dla młodzieży gimnazjalnej

Ogłaszam konkurs na opis krzyży i kapliczek przydrożnych w parafii Krasiczyn.

Funduję jednocześnie nagrodę główną w wysokości 

200 zł. lub 50 euro

Nagrodę może ją otrzymać autor najlepszej pracy, zgłoszonej do końca maja br. na plebanii. Warunki: objętość minimum 20 znormalizowanych str. Dołączony tekst na dyskietce. Uwzględniona większość istniejących kapliczek i krzyży. – w tym wszystkie z miejscowości zamieszkania autora( autorki).  Dodatkowe punkty za dokumentację fotograficzną i zapisane relacje osób starszych.   Jeśli wpłynie kilka wartościowych prac nagroda zostanie zmultiplikowana, oraz zorganizowana całodzienna wycieczka dla wszystkich do wybranej przez nich miejscowości. 

Jeśli natomiast Konkurs zostanie zorganizowany przez GOK lub jakieś Koło zainteresowań w Gimnazjum będzie możliwość zorganizowaniu dwudniowej wycieczki z nocnym biwakiem pod namiotami. Koszt oczywiście poniesie organizator czyli „Wieści”  

Z życia Parafii

Msze św. 
8.00 

11.00 + Dymitr Kurylak 

18- 23. 02. ++ Kamila, Zdzisław Szafrański 

Piątek  Droga Krzyżowa 17,15

Niedziela  Gorzkie Żale 16.14

W tygodniu: 

I piątek miesiąca marca. Okazja do Spowiedzi od godz. 16.45. 
DO MAŁŻEŃSTWA PRZYGOTOWUJĄ SIĘ

Krzysztof KLUSKA  z Dybawki

Magdalena KRZESZOWSKA z Węgorzewa

Andrzej FENIK  z Tarnawiec

Edyta DOBROWOLSKA  z Tarnawiec

Księdza przywozili:

Tarnawce: Adam Błażkowski

Korytniki:  Kazimierz Sura

W kościołach sprzątali

Krasiczyn:  Grażyna Osięga, Barbara, Jan, Agnieszka Sidor, Barbara Martyńska 

Tarnawce: 

Maria Pawlik, Weronika Kołodziej

Korytniki: 

Helena Litwin, Renata Litwin

Uwaga; W Wielkim Poście proszę nie kupować kwiatów do kościoła, ale składać pieniądze, na kwiaty (i inne potrzeby) które kupimy przed świętami. 

Mielnów: Maria Zapołoch

Chołowice : Maria Rakoczy

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.00
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 17,15 

Wracają Msze św. w kościołach dojazdowych. W Wielkim Poście w tygodniu będzie odprawiana DROGA KRZYŻOWA, zaś po Mszach św. Niedzielnych GORZKIE ŻALE

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół

A. Łuksza 

Korytniki 
  20  

Wł. B. Kozioł

Tarn

  50

Weronika Jedynak
Tarn.
  
  30

Skarbnik St. Rodzeń

KOMUNIKATY

W tym tygodniu p. Kochanowicz stolarz z Tarnawiec skończył prace I wstawił do tamtejszego kościoła 20 nowych ławek.  Wykonane z jasnego jesionowego i dębowego ( tzw. dąb czerwony) drewna dobrze komponują się z dotychczas wykonanym ołtarzem, tabernakulum, Drogą Krzyżową oraz bielą ścian. Jeśli uda się wykonać do końca czerwca kolejną partię ławek wokół ścian kościoła,- urządzilibyśmy uroczyste poświęcenie. Przypuszczam, że ze złożonych ofiar udałoby się wtedy wyrównać poniesione koszty. 

Następna zaplanowana w Tarnawcach praca to obłożenie betonowych fundamentów naturalnym kamieniem. Jeśli mieszkańcy to wykonają ks. proboszcz obiecuje zamontować –bez obciążania mieszkańców Tarnawiec – elektryczny napęd dzwonów. Według wstępnej  oferty wykonawcy  koszt wyniósł by od 6 tys. w zwyż. Trzeba szukać tańszego, albo znacznie tańszego wykonawcy. 

Korytniki

Jutro ok. godz. 9,00-10,00 inżynierowie z Przemyśla przedyskutują w kościele w Korytnikach możliwość przebudowy chóru tamtejszego kościoła. Pozwoliłoby to wydłużyć kościół o ok. 2,5 metra tzn. wstawić ok.. 3 dodatkowych ławek. Zastanowimy się też nad możliwością powiększenia powierzchni chóru o ok. 8 m kw. oraz  zakrystii o ok. 2 m. Kw. Zainteresowani mogą przyjść do kościoła w tym czasie. 

Krasiczyn

Natomiast w Krasiczynie trwają żmudne prace przy ołtarzu bocznym i odtwarzaniu zniszczonych sztukaterii. P. Gienio wykonał kilka form, teraz przystąpimy do wykonywania odlewów gipsowych. Przed tygodniem napisałem kilka słów o św. Piotrze Drugą rzeźbą na frontonie chóru to 

Święty Paweł, bardzo często przedstawiany jest w sztuce razem ze św. Piotrem. Obaj byli apostołami, którzy wywarli największy wpływ na rozwój Kościoła. Poza tym według tradycji Paweł zmarł 29 czerwca – tego samego dnia (choć w innym roku) co Piotr. Inna tradycja twierdzi, że dzień ten obrano jako święto obu apostołów, ponieważ tego dnia w roku 258 zabrano doczesne szczątki obu świętych z ich grobów ze względu na niebezpieczeństwo zbezczeszczenia ich przez cesarską konfiskatę. 

Ks. Biskup Adam Szal ustalił datę Bierzmowania w Krasiczynie. Odbędzie się ono przed Bożym Ciałem, w poniedziałek 27.maja o godz. 18,00 

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 32 nakład 420 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 23. 02. 2002

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, Program 1, godzina 17.35. Powtórki: poniedziałki 12.45, piątki 12.45 i 13.10 oraz w tv Polonia wtorki, godz. 13.15, 21.30, 3.30. Według najnowszych badań Plebania zajmuje 2 miejsce pod wzglę dem oglądalności seriali w Polsce.

Streszczenia z braku miejsca  takie mikro;

28. 02.   Odc...   150

Odnaleziona sutanna ks. Adama,  dziwnie pachnie, a Wiki  niewiniątko proponuje proboszczowi jako darowiznę pałacyk Tracza, ale na to potrzebna zgoda biskupa. Krystyna i Walencik smętnie podsumowują miniony dzień. Wiki zdobywa adres Anny, może  ona przyjmie pałacyk ? Krystyna u prokuratora – konfrontacja z Piotrowskim,  a Walencik szykuje mięsne danie. Tracz, wierzący katolik szuka pociechy u swego proboszcza. Kto wyjechał z Tulczyna w kurtce, kasku i na motorze ks. Adama ? Rozklejoną po konfrontacji z Piotrowskim, nie umiejącą gotować Krystynę pociesza Blumental. Na dworcu Adam nie zdołał powstrzymać siostry przed wyjazdem. Dokąd? 

1.03.   Odc.   151

Adam po śniadaniu wybiera się szukać siostry  w Bolesławowie, Ale , w którym ? jest ich kilka, ratunek w murzynku Staszku.    Janusz Tracz nie może pogodzić się z porażką.  Lecznicze pierogi Blumentala zaczynają robić furorę ! W Starej Wiośnie nowe porządki u nowego proboszcza. 

Co aspirant Józek trzymał w pianinie ? Teraz będzie brał lekcje i maestra . B. ksiądz Andrzej spotkał się z Wiki. Nowy proboszcz oburzony   Pierwsza lekcja Józka... Raczej smętna opowieść Andrzeja o swoim nowym życiu przerwana telefonem od Wiki.  Gospoda przynosi zyski.  Wiera nie wytrzymuje ćwiczeń józka.

2.03.    Odc.   152

Grzybowa chce wyłudzić od proboszcza zaświadczenie do Urzędu Skarbowego.  Wiki grozi więzienie, jeśli nie przyjdzie na kolanach do Tracza, ale ona coś knuje, bo wzywa Tracza do gospody. Mulakowa z Tereską na plebanii. Mamcia wywozi Wierę przed drugą lekcją Józka z maestro. Targi o chrzest Tereski. Będzie w Wielką Sobotę. B. ks. Andrzej przyjechał, ale bez Wiki.   Druga lekcja tańca i gry. Spotkanie w gospodzie: Ks. Adama, Wiki z Panem Romanem i Tracza . Do Ośrodka przyjeżdża nowy kierownik  dr Michał kolega ze studiów Barbary. Kolejna porażka Tracza  „Szydło” w pałacyku zakłada ośrodek dla bezdomnych.
OTO SŁOWO BOŻE

II Niedziela Wielkiego Postu  I Czytanie z Księgi Rodzaju Rdz 12, 1-4a 
Pan Bóg rzekł do Abrama: "Wyjdź z twojej ziemi rodzinnej i z domu twego ojca do kraju, który ci ukażę. Uczynię bowiem z ciebie wielki naród, będę ci błogosławił i twoje imię rozsławię: staniesz się błogosławieństwem. Będę błogosławił tym, którzy ciebie błogosławić będą, a tym, którzy tobie będą złorzeczyli, i Ja będę złorzeczył. Przez ciebie będą otrzymywały błogosławieństwo ludy całej ziemi". Abram udał się w drogę, jak mu Pan rozkazał, a z nim poszedł i Lot.

II czytanie 2 Tm 1, 8b-10 

 Najdroższy: 

Weź udział w trudach i przeciwnościach znoszonych dla Ewangelii według danej mocy Boga, który nas wybawił i wezwał świętym wezwaniem, nie dzięki naszym czynom, lecz stosownie do własnego postanowienia i łaski, która nam dana została w Chrystusie Jezusie przed wiecznymi czasami, ukazana natomiast została teraz przez pojawienie się naszego Zbawiciela, Chrystusa Jezusa, który przezwyciężył śmierć, a rzucił światło na życie i nieśmiertelność przez Ewangelię. 

EWANGELIA Mt 17, 1-9 
Jezus wziął z sobą Piotra, Jakuba i brata jego Jana i zaprowadził ich na górę wysoką osobno. Tam przemienił się wobec nich: Twarz Jego zajaśniała jak słońce, odzienie zaś stało się białe jak światło. A oto im się ukazali Mojżesz i Eliasz, którzy rozmawiali z Nim. 

Wtedy Piotr rzekł do Jezusa: "Panie, dobrze, że tu jesteśmy; jeśli chcesz, postawię tu trzy namioty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza". 

Gdy on jeszcze mówił, oto obłok świetlany osłonił ich, a z obłoku odezwał się głos: "To jest mój Syn umiłowany, w którym mam upodobanie, Jego słuchajcie". Uczniowie, słysząc to, upadli na twarz i bardzo się zlękli. A Jezus zbliżył się do nich, dotknął ich i rzekł: "Wstańcie, nie lękajcie się". Gdy podnieśli oczy, nikogo nie widzieli, tylko samego Jezusa. A gdy schodzili z góry, Jezus przykazał im, mówiąc: "Nie opowiadajcie nikomu o tym widzeniu, aż Syn Człowieczy zmartwychwstanie". 

25 II  Poniedziałek  Czyt.: Dn 9,4b-10; Łk 6,36-38. 

Pan Jezus wzywa do naśladowania miłosierdzia samego Boga: "Bądźcie miłosierni, jak Ojciec wasz jest miłosierny". Cnotę miłosierdzia przypomina Ojciec Święty w tegorocznym orędziu na Wielki Post: "Czy może być czas bardziej odpowiedni niż okres Wielkiego Postu, aby dać świadectwo bezinteresowności, której świat tak bardzo potrzebuje? W miłości, którą sam Bóg nas obdarza, zawiera się wezwanie, abyśmy także my dawali się bezinteresownie innym".

26 II Wtorek Czyt.: Iz 1,10.16-20; Mt 23,1-12. 

Boski Nauczyciel przestrzega przed pychą i obłudą, a jednocześnie wzywa do pokory. "Pokora biblijna - to przede wszystkim skromność, będąca przeciwstawieniem próżności. Wolny od nierozumnych pretensji człowiek skromny nie chełpi się własną mądrością Pokora jest wyrazem grzesznego stworzenia wobec Wszechmocnego i Trzykroć Świętego. Człowiek pokorny przyznaje, że wszystko, co ma, otrzymał od Boga, sam z siebie jest on niczym, jest jedynie grzesznikiem" (Słownik teologii biblijnej)

27 II Środa  Czyt.: Jr 18,18-20; Mt 20,17-28. 

Po prośbie matki synów Zebedeusza o pierwsze miejsca dla nich w królestwie Bożym Pan Jezus mówił swym uczniom: "Kto by między wami chciał stać się wielkim, niech będzie waszym sługą" i wskazał na to, że On przyszedł, "aby służyć i dać swoje życie na okup za wielu". Uczeń Chrystusa stale winien się pytać, kto lub co jest w jego życiu na pierwszym miejscu. Pan Bóg we wszystkim ma być na pierwszym miejscu.

28 II Czwartek Czyt.: Jr 17,5-10; Łk 16,19-31. 

Chrystus Pan ukazuje w przypowieści postawy dwóch ludzi: bezimiennego bogacza i ubogiego Łazarza. Pierwszy pokłada nadzieję w swoim bogactwie, drugi, którego imię oznacza "Bóg wspomógł", nadzieję swą pokłada w Bogu. Nadzieja pierwszego jest zawodna, drugiego zostaje nagrodzona. Prorok Jeremiasz pisał: "Przeklęty mąż, który pokłada nadzieję w człowieku. Błogosławiony mąż, który pokłada ufność w Panu, i Pan jest jego nadzieją". Czy zawsze w Panu pokładam ufność? 

1 III (I piątek miesiąca) Czyt.: Rdz 37,3-4.12-13a. 17b-28;; Mt 21, 33-43.45-46. 

Jezusowa przypowieść o dzierżawcach winnicy uczy o Bożej wspaniałomyślności, cierpliwości i sprawiedliwości. Pan Bóg posyłał do winnicy, którą był Izrael, swych wysłanników. Różnie byli oni traktowani. Posłał do niej także swego Syna, który został ukrzyżowany. Do Niego będzie należeć ostatnie słowo. Na koniec dokona On sądu nad postawą dzierżawców. W piątek szczególnie myślimy o ukrzyżowaniu Jezusa.

2 III  I sobota miesiąca Czyt.: Mi 7,14-15.18-20; Łk 15,1-3.11-32. 

Przypowieść o miłosiernym Ojcu i jego dwóch synach przypomina prawdę o potrzebie nawrócenia i jego warunkach. Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego "Świętość - dar i zadanie" apeluje o odnowę nauczania "na temat tajemnicy grzechu w perspektywie tajemnicy miłosierdzia Bożego. Prawda o Boskim miłosierdziu, ogarniającym zaplątaną pośród cierni życia owcę, zagubioną drachmę i syna marnotrawnego (por. Łk 15), należy do istoty objawienia Chrystusa, który najpierw ukazuje misterium miłości Ojca i zaprasza do jedności z Nim, a w rezultacie tego prowadzi do skruchy i zrozumienia grzechu" 
Bliski Wschód- zmęczenie wojną

Coraz więcej osób jest już zmęczonych tą absurdalną wojną. 70% Palestyńczyków opowiada się za negocjacjami z Izraelem i doprowadzeniem do ostatecznego porozumienia. 

Wyniki sondażu przytoczone przez media palestyńskie i izraelskie są najbardziej reprezentatywnym wizerunkiem politycznym i społecznym Palestyńczyków półtora roku po wybuchu intifady.  Ponad połowa Palestyńczyków popiera nadal Jasera Arafata. Według sondażu związek ze skrajnymi organizacjami wyraża tylko niewielka część społeczeństwa palestyńskiego. Największym poparciem - niewiele ponad 20% cieszy się Fatah powiązany najbliżej z Jaserem Arafatem, oraz radykalny Hamas.  Ludowy Front Wyzwolenia Palestyny popiera tylko 6% respondentów, a Islamski Dżihad zaledwie 4%. Jedna trzecia Palestyńczyków nie ma żadnych preferencji politycznych. 

Większość pytanych uważa, że w Autonomii Palestyńskiej powinny nastąpić reformy administracyjne i ekonomiczne, ale aż 90% oczekuje przemian demokratycznych. Tylko jedna piąta Palestyńczyków gotowa jest emigrować, podczas gdy 78% decyduje się pozostać w swoim kraju. 

Ostatnie ofiary powiększyły do 1.256 liczbę osób zabitych od początku intifady. Wśród ofiar jest 959 Palestyńczyków i 275 Izraelczyków.

Komitet Świeckich Chrześcijan Palestyńskich w Ziemi Świętej wezwał społeczność międzynarodową do interwencji i działań na rzecz rozwiązania dramatycznego konfliktu w tym rejonie.  

Trzy ostatnie dni przyniosły gwałtowne zaostrzenie się konfliktu izraelsko-palestyńskiego. zginęło 26 Palestyńczyków i 11 Izraelczyków, a wiele osób zostało rannych. Naloty spowodowały też wielkie straty materialne. 

Chrześcijanie palestyńscy wyrażają pełne poparcie dla Jasera Arafata. Opisują następnie wszystkie udręki swych rodaków oraz restrykcje i ograniczenia życia codziennego ze strony armii izraelskiej. Protestują przeciw utrzymującemu się nadal okupowaniu przez Izrael terytoriów palestyńskich. Komitet Świeckich Chrześcijan Palestyńskich w Ziemi Świętej wzywa instytucje i gremia międzynarodowe do podjęcia działań na rzecz wstrzymania burzenia domów palestyńskich, zniesienia blokad palestyńskich miejscowości i dróg oraz zakończenia domowego aresztu Jasera Arafata w Ramallahu. Autorzy apelu domagają się wznowienia rozmów i uregulowania konfliktu na podstawie dotychczasowych rezolucji ONZ i międzynarodowych inicjatyw pokojowych. Przedstawiciele resortów bezpieczeństwa Izraela i Autonomii Palestyńskiej spotkali się, aby omówić eskalację przemocy na Bliskim Wschodzie. Tylko w ostatnim tygodniu  w starciach oraz zamachach zginęło 48 osób. W rozmowach uczestniczyli szef wewnętrznej służby bezpieczeństwa Izraela Szin Bet Avi Dichter oraz Palestyńczycy - Dżibril Radżub i Mohammed Dahlan - szefowie służb prewencji na Zachodnim Brzegu Jordanu i w Strefie Gazy. 

Zagrożone Włochy

20.02. Włoscy karabinierzy tzn. policjanci aresztowali w Rzymie czterech mężczyzn pochodzenia arabskiego, którzy - jak przypuszcza policja - zamierzali zatruć cyjankiem potasu wodę w miejskich wodociągach. U aresztowanych znaleziono cztery kilogramy sproszkowanego cyjanku potasu i mapę Rzymu, na której był zaznaczony budynek ambasady amerykańskiej i system rzymskich wodociągów. Mężczyźni są podejrzani o przynależność do grupy terrorystycznej związanej z al-Qaedą Osamy bin Ladena. Aresztowano ich po wielodniowym śledztwie, gdy policja była już pewna, że byli w posiadaniu szkodliwego środka chemicznego. Policja ustaliła, że dwóch z czterech aresztowanych przebywało na terytorium Włoch nielegalnie. 

Bush w Pekinie

21.02. rozpoczęła się oficjalna wizyta amerykańskiego prezydenta George'a W. Busha w Pekinie – pierwsza od 30 lat po podróży innego amerykańskiego prezydenta, Richarda Nixona.

Bush podziękował za poparcie, udzielone jego krajowi w walce z terroryzmem. Dodał, że Chiny mogą odegrać korzystną rolę w antyterrorystycznych działaniach dyplomatycznych, a szczególnie w dialogu z Koreą Północną, podkreślił, że Chińczycy powinni mieć prawo wyboru sposobu życia i wyznawanej religii. ( o czym w innym miejscu). Dodał, że Chiny, znajdujące się w okresie przełomu, zmierzają do rozwoju i dobrobytu, oświadczył, że jego kraj nie zmieni polityki wobec Tajwanu, uważanego przez Chiny za zbuntowaną prowincję i wezwał Chiny i Tajwan, aby unikały wzajemnych prowokacji.

Chiński prezydent poinformował, że Chiny i Stany Zjednoczone będą prowadzić konsultacje w sprawie walki z terroryzmem. Mówiąc o prześladowaniach katolików, Jiang Zemin stwierdził, że chińska konstytucja gwarantuje wolność wyznania i różne religie rozwijają się swobodnie. Osoby, które trafiają do więzień, łamały prawo - powiedział chiński prezydent. Oświadczył też, że w październiku złoży wizytę w Stanach Zjednoczonych i że przyjął zaproszenie George'a Busha. Do Stanów Zjednoczonych pojedzie również wiceprezydent Chin Hu Jintao. Spotkanie ma się odbyć przez rozpoczęciem w Meksyku szczytu państw APEC, czyli forum Współpracy Ekonomicznej Państw Azji i Pacyfiku. Wizyta Busha w Chinach jest ostatnim etapem jego 5-dniowej podróży na Daleki Wschód. 

Kara cielesna za grzechy cielesne

Sąd w Arabii Saudyjskiej skazał na 6 lat więzienia i na 4750 batów mężczyznę, który utrzymywał stosunki seksualne z siostrą swej żony. Jego szwagierka spędzi w więzieniu pół roku oraz wymierzonych jej będzie 65 batów.  Skazanemu chłosta ma zostać wymierzona 50 razy, każdorazowo po 95 batów. 

Problemy Afryki 

Kontynent o powierzchni 30,3 mln kilometrów kwadratowych zamieszkuje około 756 mln osób, co stanowi 13 proc. ludności świata. 40 proc. Afrykańczyków jest wyznawcami islamu, 28 proc. stanowią wyznawcy religii tradycyjnych, a 32 proc. - chrześcijanie, z czego 15 proc. należy do Kościoła katolickiego. 

Kościół katolicki  W ostatnich latach Kościół w Afryce rozwija się dynamicznie - rocznie przybywa ponad 2 mln katolików. We wszystkich państwach afrykańskich są 444 diecezje katolickie, w których posługuje 513 biskupów (w tym 450 miejscowych), około 14 tys. kapłanów zakonnych i diecezjalnych, prawie 47 tys. sióstr zakonnych i około 6,5 tys. braci oraz 300 tys. świeckich katechetów i animatorów. Wzrasta liczba rodzimych powołań kapłańskich i zakonnych - w 128 seminariach duchownych do kapłaństwa przygotowuje się ponad 12 tys. kleryków, istnieje też wiele miejscowych zgromadzeń zakonnych. Kościół katolicki prowadzi w Afryce około 30 tys. szkół podstawowych, a także szpitale, ośrodki zdrowia, leprozoria oraz różnego rodzaju przytułki, sierocińce i schroniska. 

Polscy misjonarze 

W państwach afrykańskich pracuje 92 polskich księży diecezjalnych (tzw. fideidonistów), 442 księży i braci zakonnych, 317 sióstr oraz 17 osób świeckich. Najwięcej polskich misjonarzy posługuje w Kamerunie, Zambii, Kongo, Rwandzie, Republice Południowej Afryki i Tanzanii. 

Olimpiada i  pieniądze

Adam Małysz zarobił już w tym sezonie ponad 300 tys. zł, nie licząc nagród rzeczowych. Najsilniejsze drużyny piłkarskie płacą czołowym graczom 150-200 tys. USD rocznie. Czy można żyć ze sportu? 

Sport staje się coraz droższy, a sportowcy bardziej wymagający. Funduszy ma im starczyć na dostatnie życie: hotele, wyżywienie, podróże po całym świecie, opłacenie trenera, masażysty, fizjologa, psychologa oraz kupienie strojów, sprzętu i odżywek. A co najważniejsze - muszą zarobić. 

Najlepsi koszykarze polskiej ligi dostają miesięcznie nawet 10 tys. dolarów, czyli tyle samo, co gwiazda telewizji w komercyjnej stacji ogólnopolskiej. Roczne dochody kadrowiczów to ok. 150 tys. dolarów, a ich kluby dysponują budżetami sięgającymi 3 mln zł. Wybitny żużlowiec, który niemal z silnikiem na plecach podróżuje w sezonie między Anglią i Polską, tylko za podpisanie kontraktu z rodzimym klubem żąda 800 tys. zł. 

Za wykorzystanie wizerunku sportowca polskie agencje reklamowe oferują najpopularniejszym od 15 do 50 tys. zł. Mateusz Kusznierewicz za jednorazową reklamę otwarcia salonu samochodowego, żąda kilkunastu tysięcy złotych. Najsilniejsze drużyny piłkarskiej ekstraklasy płacą swoim czołowym graczom od 150 do 200 tys. dolarów rocznie. Olimpijczycy patrzą na te kwoty z zazdrością. Najlepsi w okresie przygotowań do igrzysk otrzymują stypendium w wysokości 3,2 tys. zł, ale niewielu może liczyć na zdobycie medalu i nagrodę od 45 tys. zł za brązowy medal do 90 tys. plus samochód za złoto. Jednak mistrz Polski w szachach – mało „telewizyjnej” dyscyplinie - może oczekiwać nagrody w wysokości kilku tysięcy złotych. 

Najlepiej wiedzie się emigrantom. Andrzej Gołota, zanim się ostatecznie skompromitował, zdążył zarobić kilka milionów dolarów. Dariusz Michalczewski żąda za walkę mniej niż milion marek. Ponad milion marek rocznie zarabia w Bundeslidze Andrzej Juskowiak. Granicę miliona dolarów przekroczyli hokejarze Krzysztof Oliwa i Mariusz Czerkawski. Kolarze broniący barw zawodowych grup podpisują kontrakty sięgające 200 tys. USD. Zanim Zenon Jaskuła otworzył przedstawicielstwo włoskiej firmy Mapei, specjalizującej się w chemii budowlanej, zarabiał co sezon 300 tys. USD. Odłożył na dom nad włoskim jeziorem Garda, BMW i harleya davidsona za 20 tys. USD. 

Bez wątpienia w Polsce najlepiej żyje się z piłki nożnej. Wszyscy narzekają, większość trybun wciąż świeci pustkami, ale prezesi i działacze nawet bankrutujących klubów trzymają się swoich posad jak złotego rogu. Wiedzą dlaczego: Kodowana stacja Canal Plus za prawo do transmitowania meczów zapłaciła 200 mln marek (zespoły, które przez pięć lat utrzymają się w pierwszej lidze, zarobią co najmniej 25 mln zł). 

Większość klubowych pieniędzy pochłaniają płace, kontrakty i transfery. Niekiedy pensje zawodników stanowią 80% rocznego budżetu drużyny.  Sportowcy sami jednak mówią, że prawdziwe zwycięstwo polega na tym, by nie upaść po zakończeniu kariery. Zbigniew Boniek był trenerem we Włoszech, założył własną agencję reklamową i występował w reklamach piwa. Dziś jest wiceprezesem PZPN. Zenon Jaskuła sprzedaje kleje do kafelków.  Andrzej Grubba, który już jako zawodnik grał na giełdach w Nowym Jorku i Frankfurcie, dziś jest szkoleniowcem w Niemczech i sprzedaje rakietki do ping-ponga. Jacek Wszoła prowadzi centrum rekreacji. Czesław Lang, pierwszy polski kolarz, który zdecydował się na podpisanie zawodowego kontraktu założył salon kosmetyczny, reprezentuje włoską firmę produkującą blachy powlekane plastikiem i organizuje Tour de Pologne. 

Choć w porównaniu z zagranicznymi gwiazdami polscy sportowcy mogą uchodzić za kopciuszki, na krajowym rynku pracy aspirują do elit. Mimo że prawdziwych gwiazd mamy niewiele, to konta bankowe ludzi żyjących ze sportu rosną z roku na rok coraz szybciej. ,'@MARCIN WIERZBICKI

Bezrobocie

Coraz więcej ludzi z zazdrością – obawiam się, że i z głuchą nienawiścią czytają o tych zarobkach w sytuacji rosnącego bezrobocia: Jak poinformował Główny Urząd Statystyczny  stopa bezrobocia pod koniec stycznia wzrosła do 18% z 17,4% w grudniu, czyli było 3 w Polsce miliony 253 tysiące bezrobotnych, prawie o 140 tysięcy więcej niż przed miesiącem. Najwięcej w województwach: warmińsko-mazurskim, lubuskim, zachodniopomorskim oraz kujawsko-pomorskim. Ponad  80%, czyli prawie 2 miliony 600 tysięcy  nie miało prawa do zasiłku.  Nie widać oznak, aby sytuacja na rynku pracy uległa istotnej poprawie, nie ma bowiem w gospodarce oznak ożywienia sprzyjających tworzeniu miejsc pracy, a na „rynek pracy” wchodzą coraz liczniejsze roczniki „Stanu wojennego”. 

Bezczeszczenie zwłok 

15.02. W miasteczku Nobel na południu Stanów Zjednoczonych, w pobliżu krematorium odnaleziono 80 ciał. Liczna niespalonych zwłok może sięgać setek. Część ciał porzucono zaledwie kilka dni temu, część jednak była w stanie zaawansowanego rozkładu. Wiadomo już, że niektóre zwłoki będzie trudno zidentyfikować. Dotąd rozpoznano jedynie 13 ciał, z 35 przewiezionych do kostnicy.

Ciała nie zostały spalone ze względu na awarię pieca krematoryjnego. 28 letni Ray Brent Marsh właściciel został aresztowany i oskarżony o oszukiwanie rodzin zmarłych poprzez pobieranie pieniędzy za kremacje, które się nie odbyły. Rey Brent Marsh jest synem właścicieli krematorium, którzy podobno o całej sprawie nic nie wiedzieli. 

Ekipy przeszukujące teren znalazły szczątki setek osób. Kierujący akcją przeszukania terenu nie są w stanie oszacować, ile zwłok zostało sprofanowanych.  W akcję przeszukiwania terenu, identyfikacji zwłok oraz zabezpieczanie miejsca profanacji zaangażowanych jest 400 osób. W okolice krematorium przychodzą dziesiątki mieszkańców okolicznych miejscowości. Są wstrząśnięci i zrozpaczeni.

Większość z nich nadal nie wie, czy urny, które otrzymali po śmierci bliskich zawierają prochy zmarłych czy zwykły cement, ponieważ do tej pory zidentyfikowano zaledwie 27 zwłok. Niektóre ciała okazały się zmumifikowane, co oznacza, że leżały w lesie od 10 do 15 lat - powiedział Szeryf Okregowy Steve Wilson. Mężczyzna oskarżony o dokonanie profanacji przebywa w areszcie. Postawiono mu już szesnaście zarzutów. 28-letni Ray Brent Marsh tłumaczy, ze wyrzucał ciała do lasu, ponieważ piece często ulegały awarii. Krematorium obsługiwało około 30 domów pogrzebowych w kilku  stanach.

Budżet przyjęty  

Sejm przyjął w nocy z piątku na sobotę budżet 2002. Deficyt budżetowy nie zmienił się i wyniesie w tym roku 40 mld zł (posłowie nie mogą go zwiększyć, zabrania im tego konstytucja). 

Parlamentarzyści SLD, PSL i UP, by wystąpić w roli św. Mikołaja, i rozdać nieco grosza, wyszukali dla budżetu ok. 1,1 mld zł dodatkowych dochodów. Nagle "ni z gruszki, ni z pietruszki" uznali, że dochody z VAT mogą być o 625 mln większe, niż wyliczył rząd. Gdyby jednak pod koniec roku okazało się, że kasa jest pusta i trzeba ciąć wydatki - zostawili wentyl bezpieczeństwa. Zapisali w budżecie, że "jeśli" będą dodatkowe pieniądze z VAT, to pójdą na podwyżki dla nauczycieli, ARR, drogi i autostrady. Jeśli po III kwartałach okaże się, że jednak rząd lepiej liczył, i tych pieniędzy nie ma - z wydatków nici. 

Tymczasem dochody z VAT (w budownictwie, zczego się rząd wycofał) i tak MF wliczyło w dochód. Pozostałą "VAT-ową dziurę" wicepremier chce łatać wyższym o 680 mln zł, niż zakładano zyskiem NBP.

20 proc. Podatkiem obłożono  tzw. środki specjalne jednostek budżetowych, z których blisko połowa szła na nagrody i premie dla pracowników ale kupowano też np. komputery. Jeśli ich zabraknie w urzędach celnych i skarbowych - osłabi nam to ściągalność podatków - mówił poirytowany wicepremier. 

Tak „zarobione" pieniądze koalicja podzieliła jak chciała . Np. 160 mln zł na podwyżki - od grudnia - dla nauczycieli.  

Ostatecznie dochody państwa wyniosą 145,079 mld zł, a wydatki - 185,079 mld zł (w projekcie Belki było odpowiednio: 143,97 i 183,97 mld zł). Teraz budżetem zajmie się Senat  na początku marca. 

· Przeciętne wynagrodzenie miesięczne w gospodarce narodowej - 2154 zł;

· wzrost emerytur i rent - 5,2 proc.;

· wskaźnik waloryzacji emerytur i rent od 1 czerwca 2002 - 100,5 proc.;

· średnioroczna inflacja - 104,5 proc.

· w 2002 r. nie nastąpi wzrost wynagrodzeń w państwowej sferze budżetowej;

· skarb państwa może udzielić poręczeń i gwarancji do 29 mld zł;

· ogólna rezerwa budżetowa - 70 mld zł

· przychody z prywatyzacji - 6,6 mld zł

Przekreślenie lustracji

21.02. Prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał nowelizację ustawy lustracyjnej. Nie musiał długo zastanawiać się nad podpisaniem tej nowelizacji, bo zostały w niej uwzględnione, choć w trochę zmienionej formie, jego propozycje. 

Antoni Macierewicz rzecznik klubu parlamentarenego Ligi Polskich Rodzin, zapowiedział, że Liga oraz Prawo i Sprawiedliwość wspólnie zaskarżą nowelizację ustawy lustracyjnej do Trybunału Konstytucyjnego, bo Senat niezgodnie z konstytucją, zmienił ustawę sejmową, a także nowelizacja jest niezgodna  z innymi ustawami - o informacji niejawnej i o IPN 

Prezydent Kwaśniewski odpowiedział, że sam jest zainteresowany rozstrzygnięciem przez Trybunał kwestii roli Senatu w tworzeniu prawa i możliwości wpływania przez tę Izbę na rozstrzygnięcia sejmowe. Jego zdaniem sens istnienia drugiej izby polega właśnie na tym, by mogła ustawy istotnie poprawiać. Znowelizowana ustawa lustracyjna przewiduje, że wyłączone z lustracji będą osoby związane z wywiadem i kontrwywiadem oraz służby ochrony granic PRL. Lustrowani będą tylko ci, którzy działali przeciw Kościołowi, opozycji, związkom zawodowym, czy suwerennościowym aspiracjom narodu.  Przepisy nowej ustawy nie pozwalają na powrót do spraw już zakończonych prawomocnym wyrokiem, mimo że - jak można by się spodziewać, przebieg postępowania lustracyjnego w myśl nowej ustawy zakończyłby się odmiennym wyrokiem. Przepisy znowelizowanej ustawy będą natomiast stosowane w sprawach, gdzie zapadł wyrok nieprawomocny oraz tam, gdzie postępowanie zostało wszczęte i sąd nie wydał jeszcze wyroku.

Praktycznie ustawa, wokół której przez lata było tyle hałasu przestała działać. Przynajmniej na kilka lat. Bo po zmianie partii u –steru rządów znów zapewne zaczną się wokół niej różne manipulacje. 
Niedochodowe markety 

Tylko dwie z dziesięciu wielkich sieci handlowych działających w Polsce wykazały w 2000 r. zysk brutto - jedna na poziomie 0,1 proc. obrotu, druga - 2,6 proc. Pozostałe poniosły straty od 1,1 proc. obrotu do 9,9 proc. Tym samym nie wpłaciły do budżetu ani złotówki z tytułu podatku dochodowego od osób prawnych. 

W Polsce działają 1.602 supermarkety (44 proc. to kapitał zagraniczny) i 99 hipermarketów (60 proc. w rękach kapitału zagranicznego), które, choć liczebnie nie dominują na rynku, mają aż 35-proc. udział w obrotach handlu detalicznego - poinformowała wiceminister finansów Irena Ożóg. W ciągu najbliższych kilku lat udział ich w rynku ma zwiększyć się do 70 proc. 

Sklepy te płacą podatek dochodowy na takich samych zasadach, jak wszystkie inne mające siedzibę w Polsce. W przeszłości korzystały one z trzyletnich "wakacji podatkowych". Po 1991 r. tylko jedna zagraniczna firma handlowa korzystała z ulg, do 1997 łącznie wyniosły 62 mln zł. Od 1990 r. minister finansów nie skorzystał z uprawnienia do wydania decyzji, zwalniającej od podatku dochodowego. Hiper- i supermarkety mogą natomiast uzyskać zwolnienie z częściowego płacenia podatku dochodowego od urzędu skarbowego. Zwolnienia wydają też władze samorządowe, które godzą się na zaniechanie przez pewien okres poboru podatku gruntowego.  

Z zeznań podatkowych za 2000 r. wynika, że 57 proc. hiper- i supermarketów wykazało dochód na przeciętnym poziomie 5,9 proc., który wyniósł nieco ponad 440 mln zł. Aż 433 jednostki wykazały straty podatkowe o łącznej wysokości 594 mln zł, przy czym, jeśli chodzi o 10 największych sieci, to tylko dwie osiągnęły zysk brutto. Zdaniem wiceminister Ożóg, straty te zostały wygenerowane z powodu wysokich kosztów finansowych, wśród których zasadniczą rolę odgrywają wysokie kredyty i odsetki od pożyczek inwestycyjnych. Tymczasem nieoprocentowaną formą pożyczki, którą chętnie wykorzystują sieci dużych sklepów, jest wydłużanie terminów płatności dostawcom towarów. Wynosi on nawet 90 dni. 

W 2001 r. hiper- i supermarkety, w związku z prawem do bezpośredniego zwrotu podatku VAT powiązanego z inwestycjami, otrzymały prawie 68 mln zł zwrotu.  Kwoty podatku zwracanego tym podmiotom ciągle wzrastają W pięciu największych sieciach działających na terenie Polski trwa obecnie szeroko zakrojona kontrola ze względu na wykazywane przez nie straty. Już stwierdzono  pewne  uchybienia.

Dwóóója dla gimbusa

Po śmiertelnym wypadku 8-letniej dziew czynki, która 15. 02. koło Pisza wypadła ze zdezolowanego gimbusa, trwa kontrola szkolnych autobusów. Policjanci sprawdzają stan techniczny i dokumenty pojazdów. Przez 2 dni skontrolowano w tamtym województwie 105 autobusów, 20 nie dopuszczono do ruchu. 11 kierowcom zabrano dowody rejestracyjne, a 3 ukarano mandatami. Podobnie jest w całej Polsce: ok. ¼  szkolnych autobusów to gruchoty .

PODZIEMNY PRZEMYŚL

pod przemyskim Urzędem Miejskim znajdują się trzy kondygnacje piwnic, niektóre na około 12 metrów. 

 15.02. zwiedzali je m.in. dziennikarze „Nowin” i na jednej ze ścian odkryto pęknięcia, które ułożyły się w charakterystyczny łuk, przypominający sklepienia korytarza istnienie biegnącego w stronę Sanu. W niedaleko położonym korytarzu leżały drzwi z zakrytym dotychczas starym napisem ARESZT.

Jerzy Krużel, wiceprezydent miasta, pomysłodawca i realizator pomysłu wykorzystania przemyskich podziemi do celów turystycznych, nie ukrywał satysfakcji - To prawdziwy skarb. Trzy kondygnacje wspaniale zachowanych piwnic z takimi tajemnicami, to prawdziwa gratka dla mieszkańców i gości Przemyśla.  O podziemnych trasach biegnących pod przemyską Starówką zawsze mówiono w duchu tajemniczości i sensacji. Mieszkańcy kamienic położonych w okolicach Rynku niejednokrotnie mówili o zamurowanych przejściach w głębokich piwnicach, pamiętających czasy częstych w XVI wieku najazdów tatarskich na Przemyśl. Podziemne korytarze, kolektory XVII-wiecznych wodociągów, łączyć miały najważniejsze punkty w mieście i zapewniać przejście, nawet pod Sanem, do kościoła benedyktynek. Równie tajemniczo rysowały się kilkukondygnacyjne lochy pod przemyskim magistratem, gdzie, jak donosiła lokalna prasa, obok więzienia miała się znajdować również cela śmierci. 

O dalszych pracach prowadzonych w podziemiach przemyskich zadecydują możliwości finansowe. Wiceprezydent Krużel nie ukrywa, że uruchomienie podziemnych przejść może stać się kolejnym przebojem turystycznym miasta: - Na całym świecie rośnie gwałtownie zainteresowanie "turystyką podziemną". Zwiedzanie tajemniczych miejsc, przyciągających osobliwością i poruszających ludzką wyobraźnię, staje się hitem turystycznym. Przemyśl ma pod tym względem nieocenione możliwości
Istniejące pod przemyskim magistratem trzy kondygnacje piwnic będą początkiem planowanej podziemnej trasy turystycznej. W jej skład wejdzie również rozciągający się pod Rynkiem i nie użytkowany XVII-wieczny kamienny kanał ściekowy, jakich w Polsce nie ma już byt wielu. 

Odkryte do tej pory piwnice pod Urzędem Miejskim mają stanowić najważniejszy element planowanej podziemnej trasy turystycznej. Podziemne korytarze oraz większe i mniejsze pomieszczenia powstawały na przełomie kilku stuleci. Dowodzi tego różnorodność materiałów używanych do ich budowy. W pewnych partiach występują mury kamienno-ceglane z cegłą tzw. palcówką, w innych tylko i wyłącznie kamienne. Na całym świecie gwałtownie rośnie zainteresowanie tzw. turystyką podziemną. Przemyska trasa może być 6 w kolejności w kategorii piwnic i składów istniejących w Polsce. Zzostaną w nich zlokalizowane sale ekspozycyjne obrazujące historię miasta i miejscowe tradycje mieszczańskie. Ponadto przewidziano miejsce na działalność gastronomiczną i artystyczną. Biorąca tam swój początek trasa turystyczna będzie wiodła do zlokalizowanego w sercu miasta nie użytkowanego XVII-wiecznego kamiennego kanału ściekowego. Posiada on długość około 800 metrów. Prowadzi od budynku kapituły łacińskiej, ulicą Katedralną, Asnyka przez wschodnią część Rynku i ulicę Mostową do Sanu.  Powodzenie całego przedsięwzięcia zależy od finansów. Pieniądze, którymi już dysponujemy pozwolą na pokrycie kosztów przygotowania niezbędnych dokumentacji i ekspertyz - dodał wiceprezydent Jerzy Krużel. Wg.@”SuperNowości” z : 20_02_200

 Jaka przyszłość Europy2
Prezydent Aleksander Kwaśniewski powiedział, otwierając w poniedziałek Forum Europejskie na Zamku Królewskim w Warszawie, że Polska jest za budowaniem "Europy ojczyzn". Forum, zatytułowane "Wspólnie o przyszłości Europy", ma umożliwić obywatelom wyrażanie poglądów, opinii i propozycji, dotyczących stanowiska Polski w najważniejszych sprawach związanych z Unią Europejską. 

Prezydent powiedział, że Unia musi wybrać między kształtem wspólnotowym a narodowym wspólnoty. Poszukując nowego kształtu Europy trzeba, zdaniem prezydenta, uszanować różnorodność tożsamości i doświadczeń poszczególnych państw. Aleksander Kwaśniewski podkreślił potrzebę odwoływania się do fundamentalnych wartości, z których wyrasta nasza cywilizacja. 

Przemówienia wygłosili też premier Leszek Miller i minister spraw zagranicznych Włodzimierz Cimoszewicz.  Zdaniem premiera Unia powinna na nowy zdefiniować swoją rolę w świecie, a zwłaszcza w swoim najbliższym sąsiedztwie, jeśli chce być organem współdecydującym o rytmie wydarzeń międzynarodowych.  W obradach uczestniczą polscy członkowie Konwentu Europejskiego, mającego przygotować reformę Unii: Danuta Huebner, Józef Oleksy i Edmund Wittbrodt. Przed rozpoczęciem forum podkreślili oni wagę wzmocnienia roli Polski na arenie międzynarodowej. Zdaniem Oleksego, można ją zwiększyć poprzez wewnętrzny dialog. Poseł SLD dodał, że Polska chce znaleźć się w gronie 6 najważniejszych państw Unii. 

18.02. w Warszawie zakończyła się Europejska Konferencja na Rzecz Europy Bez Tytoniu. Reprezentanci środowisk lekarskich z 51 państw zapowiedzieli kontynuację walki z producentami papierosów. 

Pali 38 proc. Europejczyków i ok. 23 proc. przedstawicielek płci pięknej. Z raportu WHO wynika, że większość palaczy mieszka w krajach Europy Wschodniej i Środkowej. 

Polska jest dosyć dobrze oceniana, jeżeli chodzi o efekty walki z nikotynizmem. - Młodzi ludzie coraz rzadziej sięgają po papierosy, obserwujemy również spadek palenia wśród dorosłej populacji. 

Niemniej jednak, dużym problemem w naszym kraju są palące dzieci nawet ośmioletnie. - mówił minister zdrowia Mariusz Łapiński. 

Firmy tytoniowe agresywnie domagają się dostępu do reklamy i promowania swoich produktów. Tymczasem tytoń jest po prostu zabójcą i z tego względu nie powinien być promowany. – to zdanie liczących się tej branży fachowców. 

Zakaz reklamy czy też sponsorowania przez firmy nikotynowe niektórych imprez przyniósł wymierne korzyści w postaci zmniejszenia się liczby palaczy. Działania w tym kierunku, przy jednoczesnym nałożeniu podatku na wyroby nikotynowe, zdaniem uczestników konferencji, mogłyby zwiększyć efektywność w walce z paleniem. 

Przedstawiciele krajów Europejskiego Regionu Światowej Organizacji Zdrowia przyjęli deklarację o działaniach na rzecz ograniczenia palenia w Europie. Podpisana deklaracja zobowiązuje do współpracy na rzecz ograniczenia palenia oraz upowszechnianie tych działań na całym świecie. Jest ona szansą na zmniejszenie liczby osób palących oraz zmniejszenie liczby zgonów wynikających z palenia tytoniu.

W sprawie ograniczenia palenia tytoniu Polska zrobiła już dużo i zanotowała w ciągu 10 lat spadek liczby osób palących o 12%. Musimy jeszcze dostosować swoje prawo w tej sprawie do unijnego, między innymi podwyższając podatek akcyzowy na wyroby tytoniowe.  Światowa Organizacja Zdrowia przeznaczyła na zorganizowanie dwudniowej konferencji około 300 tysięcy dolarów. Wzięli w niej udział przedstawiciele 51 krajów Europy.

Innym problemem są narkotyki: 

Marihuana jest wprawdzie przez niektórych uważana za rodzaj używki i dlatego pojawiają się – nawet u nas - postulaty legalizacji coraz bardziej popularnej "trawki", to stwierdzono, że szkodliwość konopii  jest poza dyskusją. 
Badania naukowe nad jej szkodliwością nie pozostawiają najmniejszych wątpliwości. Collin Drummond, psychiatra i wykładowca na Wydziale Psychologii i Uzależnień Londyńskiej Szkoły Medycznej, wymienia między innymi: 

Dwukrotnie większą szkodliwość dymu z pochodnych konopii w porównaniu z dymem papierosowym. Oznacza to, dwukrotnie większe ryzyko zachorowania na raka oskrzeli, krtani, ust i przełyku; 

Ze względu na „postęp technologiczny” przez lepsze oczyszczanie surowców dużo większe, niż 20 - 30 lat temu ryzyko rozwoju chorób serca, układu krążenia i płuc; 

Częste objawy schizofrenii i innych chorób psychicznych oraz cięższy przebieg tych chorób;  Mniejsze wprawdzie niż przy nikotynie, ale wysokie 50 –90 % uzależniające działanie marihuany, która nadto osłabia funkcje poznawcze, ogranicza osiągnięcia w nauce, ma działanie teratogenne (wywołują wady rozwojowe u dzieci, których matki w czasie ciąży paliły), osłabia odporność, zmniejsza płodność i prowadzi pośrednio do zwiększenia liczby zakażeń chorobami przenoszonymi drogą płciową.

Rosnącym i niedocenianym wciąż problemem jest prowadzenie samochodu pod wpływem tych specyfików, występujące zwykle z jednoczesnym spożyciem alkoholu, łączne działanie obydwu jest większe niż tylko "sumaryczne połączenie" wpływu alkoholu i marihuany

Wartość obrotu pochodnymi konopii na świecie ocenia się na grube miliardy dolarów rocznie. 

Narkotyki w Przemyślu

Przemyski sąd rejonowy wydał nakaz tymczasowego aresztowania 30-letniego Mariusza K., podejrzanego o handel narkotykami. Zdaniem policji, zatrzymanie dilera może oznaczać przerwanie dystrybucji narkotyków na terenie Przemyśla. 

Z dotychczasowych ustaleń wynika, że w okresie od października do listopada ubiegłego roku Mariusz K. sprzedawał środki odurzające nieletnim.  Na jego ślad wpadli policjanci, którzy od dłuższego czasu rozpracowywali siatkę handlarzy narkotyków. W mieszkaniu zatrzymanego znaleziono 253 porcje marihuany oraz 30 g jeszcze nieporcjowanych narkotyków.  Policja nie wyklucza dalszych aresztowań. 

Zaniepokojeni ( przyszli ) emeryci 

Najwyższa Izba Kontroli Pesymistyczny ujawniła raport na temat przyszłych emerytur i krytykowała kształt wprowadzonej reformy emerytalnej. Przyszłe emerytury mogą być niższe niż to wcześniej przewidywano. Pracujący przez 40 lat mężczyzna może liczyć na świadczenie w wysokości od 44 do 69 proc. jego ostatniej pensji. Kobieta z 35-letnim stażem pracy dostanie od 34 do 44 proc. swojej płacy. 

Przy bardziej optymistycznych symulacjach z wyliczeń Izby wynika, że mężczyźni mogą liczyć na tzw. stopę zastąpienia (relacja emerytury do ostatniej płacy) od 56 do 60 proc., a kobieta od 38 do 39 proc. Do tej pory przeciętna wartość emerytury finansowanej z FUS, wynosiła w 1998 r. 65 proc. ostatniego wynagrodzenia.

W czasie wprowadzania reformy informowano, że według poczynionych wyliczeń 45-letni i pracujący od 21 roku życia mężczyzna, będzie otrzymywał – średnio - 1.424 zł, z II - 282 zł, czyli razem - 1.706 zł. To zaś miało przekraczać 60 proc. ostatniego wynagrodzenia. 

Wyniki kontroli NIK skrytykował jeszcze tego samego dnia wiceminister pracy i polityki społecznej Krzysztof Pater. W jego ocenie nie można obecnie prognozować wysokości emerytury, która naliczana od samego początku na zupełnie nowych zasadach będzie wypłacana dopiero w okolicach roku 2040. 

Emerytura będzie tym większa, im dłużej ktoś zdecyduje się pracować Rząd będzie chciał wyrównać wiek emerytalny dla kobiet i mężczyzn i prawdopodobnie powróci do koncepcji rządu SLD - PSL z 1996 r. Wówczas minimalny wiek emerytalny określono na 62 lata. 

NIK  zwraca uwagę na małą popularność, jaką cieszy się III filar i tzw. pracownicze systemy emerytalne. Zdaniem Izby, słaby rozwój tych ostatnich pokazuje, że w obecnej formie system ten nie jest dostosowany do panujących w Polsce warunków ekonomicznych i społecznych. "O zorganizowaniu programu emerytalnego w zakładzie decydują pracodawcy, dla których wnoszona tam składka podstawowa stanowi wydatek zwiększający koszt pracy" - czytamy w raporcie.

NIK skrytykowała również Zakład Ubezpieczeń Społecznych, zwłaszcza za to, że nie przekazywał on na bieżąco składek. Powodem tego był brak Kompleksowego Systemu Informatycznego. Zakład natomiast wykorzystywał te pieniądze na pokrycie bieżących zobowiązań i potrzeb i zadłużenie ZUS wobec OFE, szacowane obecnie na 6,3 mld zł, jest zaciąganiem zobowiązań, których finansowanie z dużym prawdopodobieństwem może obciążyć budżet państwa wysokimi odsetkami.  Wg. @M. Walaszczyk 

Spory z UE

W ostatnich dniach byliśmy świadkami bardzo wystąpień i wypowiedzi polskich polityków i z odniesieniu do Unii. Np. Kalinowski występował w imieniu rządu, potem pokazało się, że nawet nie w imieniu własnej partii, za kilka znów dni poparły go0 wszystkie rolnicze związki zawodowe. Wydaje się, że każdy chce piec własną pieczeń. A wiadomo: Gdzie kucharek sześć...  Szkoda, że szef tej kuchni premier rządu jakby tracił kontrolę nad poczynaniami swoich ministrów.... 

Wicepremier Jarosław Kalinowski oświadczył w Brukseli:  Jeżeli Unia Europejska nie zgodzi się objąć polskich rolników pełnymi dopłatami bezpośrednimi od początku członkostwa, to "muszą być one zrekompensowane w inny sposób" - Taką rekompensatą mogłyby być wyższe limity produkcyjne od proponowanych przez Komisję Europejską, a także możliwość utrzymania ochrony celnej polskiego rynku, która - w myśl uzgodnień z Brukselą - powinna być zniesiona po przystąpieniu do Unii. 

W stanowisku rządu podkreślaliśmy, że jeżeli mają być zachowane warunki konkurencji na jednolitym rynku, to musimy się zastanowić nad pewnymi działaniami, które pozwolą zachować naszemu rolnictwu konkurencyjność. Mówiliśmy ewentualnie o zawieszeniu negocjacji dotyczących dalszej liberalizacji handlu - mówił Kalinowski. 

W czasie rozmowy z Kalinowskim komisarz Byrne apelował do Polski o jak najszybsze wdrażanie unijnych norm weterynaryjnych i sanitarnych i o przedstawienie Unii programu tych działań - powiedziała po jego rozmowie z Kalinowskim rzeczniczka Byrne'a, Beate Gminder. Ujawniła ona, że po roku czekania na polską "strategię bezpieczeństwa żywności", o którą Komisja Europejska prosi kandydatów od końca 2000 roku, komisarz wysłał 7 grudnia ponaglający list w tej sprawie do polskiego ministra rolnictwa. 

Kalinowski na zarzuty rzeczniczki odpowiedział: Wdrażamy to prawo, ponosimy duże koszty, na przykład na badania w kierunku BSE. W ubiegłym roku było to około 30 mln złotych. A to z Unii BSE przyszło na skutek technologii produkcji. Dzisiaj ten raport i odpowiedź na list Komisji zostały z Warszawy wysłane

 Głównym punktem wizyty wicepremiera w Brukseli było spotkanie ministrów rolnictwa krajów kandydujących z komisją rolną Parlamentu Europejskiego. Kalinowski tłumaczył w swoim wystąpieniu, że Polska oczekuje równych warunków konkurencji dla swoich rolników, gdyż na poszerzeniu Unii powinny skorzystać obie strony. Sama Komisja Europejska szacuje, że Produkt Krajowy Brutto Unii zwiększy się dzięki rozszerzeniu o 0,6 punktu procentowego, co w 2006 roku będzie odpowiadało 70 mld euro - przypomniał Kalinowski. 
22.02. rzecznik Komisji Europejskiej oświadczył, że nie ma szczególnego powodu do zaniepokojenia tempem negocjacji z Polską, ale odmówił oceny szans zakończenia w tym półroczu rozmów w sześciu działach negocjacyjnych.  Nie ma szczególnego powodu do zaniepokojenia Polską. Polska jest częścią czołowej grupy kandydatów, którzy mogą zakończyć negocjacje w końcu tego roku - powiedział Jean-Christophe Filori, rzecznik komisarza ds. poszerzenia Guentera Verheugena. 

Nasz Komitet Integracji Europejskiej przygotował propozycje zmian polskiego stanowiska negocjacyjnego w kwestiach dotyczących kupowania ziemi przez obcokrajowców dzierżawiących gospodarstwa oraz ochrony konkurencyjności polskiego rolnictwa po przystąpieniu do Unii. Decyzje w tych sprawach podejmie we wtorek na swym najbliższym posiedzeniu Rada Ministrów.

Unia Europejska swoje oficjalne stanowisko negocjacyjne dotyczące rolnictwa przedstawi Polsce w czerwcu. Wtedy też swój oficjalny dokument przekaże Brukseli nasz rząd.

Polska wstępne stanowisko w sprawie rolnictwa przedstawiła Unii w 1999 roku. Wkrótce powstanie jego nowa wersja. Na razie opracowywana jest strategia negocjacyjna. Przygotowano kilka wariantów tej strategii, ponieważ w samej Unii Europejskiej nie ma dotychczas zgody na konkretne rozwiązania.

Niezmiennym celem rządu jest zapewnienie polskim rolnikom równych warunków konkurancji po przystąpieniu do Unii. celem negocjacji jest to, by Polska w pierwszym roku członkostwa nie poniosła większych kosztów akcesji niż wyniosą wpływy z budżetu Unii. Komitet Integracji Europejskiej zdecydował również o poszerzeniu zespołu, który analizuje dokumenty Komisji Europejskiej dotyczące sfinsowania poszerzenia Wspólnoty. W skład zespołu wejdą między innymi wiceministrowie: rolnictwa, gospodarki, infrastruktury, pracy i środowiska. Do końca marca opracuje on szczegółową analizę sytuacji. 

Zdaniem Danuty Huebner, wicepremier Jarosław Kalinowski zbyt wcześnie powiedział w Brukseli, że jeśli Unia Europejska nie zwiększy dopłat dla polskich rolników, to zachowane zostaną w Polsce cła na unijne produkty rolne . Te sprawy będą przez Komitet Integracji Europejskiej dopiero rozważane - podkreśliła minister. 

Przyznała, że nie wiedziała, iż Jarosław Kalinowski udaje się do Brukseli i co zamierza tam powiedzieć. Pan premier Kalinowski z całą pewnością prezentował i swoje stanowisko, i najprawdopodobniej stanowisko swojego ugrupowania - powiedziała Huebner. 

Rząd nie może przyjąć stanowiska Unii, ale nie zamyka dyskusji z państwami członkowskimi i Komisją Europejską, mając jednak świadomość, że są pewne ograniczenia, których obie strony nie mogą przekroczyć - Huebner uważa, że zwlekanie z przystąpieniem do Unii Europejskiej byłoby dla Polski bardzo niekorzystne. Bez finansowej pomocy nasz kraj nie będzie w stanie przeprowadzić niezbędnych przemian, by zniwelować zapóźnienia w stosunku do państw Wspólnoty - podkreśliła minister Huebner. (and) 

Światełko dla Stalowej

Huta "Stalowa Wola" S.A., jeden z największych zakładów Podkarpacia, a zarazem zaliczający się do najbardziej prężnych na polskim rynku zbrojeniowym, weźmie udział w międzynarodowym programie odbudowy Jugosławii. Jeszcze w tym tygodniu powinien zostać podpisany kontrakt na dostawę maszyn dla zniszczonego wojną bałkańskiego kraju. 

Huta "Stalowa Wola" sprzeda na Bałkany ciężki sprzęt o wartości 8 mln dolarów. HSW znalazła się na liście zainteresowań Jugosławii dzięki współpracy trwającej od 1976 r. W tym czasie podkarpacki zakład dostarczył na Bałkany ponad 600 maszyn cieszących się uznaniem odbiorców. Goszczący w Stalowej Woli Zoran Novakovic, ambasador nadzwyczajny i pełnomocny Federacyjnej Republiki Jugosławii, podkreślał, że współpraca ze stalowowolskim zakładem umożliwi Jugosławii odbudowę kraju ze zniszczeń wojennych i przyczyni się do rozbudowy tamtejszego przemysłu. Stalowowolskie maszyny pracować będą głównie w jugosłowiańskich kopalniach węgla. Jak poinformował nas Antoni Kopyta, rzecznik Huty "Stalowa Wola" S.A., program kontraktu przewiduje dostawę jugosłowiańskiemu odbiorcy m.in. układaczy rur, ciężkich spychaczy oraz ładowarek gąsienicowych o łącznej wartości 8 mln dolarów. - W przedsięwzięciu pośredniczyć będzie polsko-amerykańska spółka Dressta, od lat zajmująca się sprzedażą stalowowolskiego sprzętu na rynkach zagranicznych - powiedział A. Kopyta. 

Nawiązanie intratnej współpracy gospodarczej z jugosłowiańskim partnerem w opinii załogi Huty "Stalowa Wola" powinno znacznie wpłynąć na poprawę kondycji finansowej firmy. @”NDz”M. Kamieniecki 

Czysty przypadek

Żona byłego I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR, pracownik KW PZPR, żona pracownika KW PZPR i żona byłego dyrektora generalnego urzędu wojewódzkiego - kierują od stycznia policją skarbową i urzędami skarbowymi. Urzędnicy odpowiedzialni za ich nominacje mówią, że są to fachowcy, a polityka nie ma tu nic do rzeczy.
Ludzie związani z PZPR i SLD dostali awans na kierownicze stanowiska w grudniu 2001 r. i styczniu br. Naczelnikiem I Urzędu Skarbowego został Stanisław Brud, były inspektor w UKS i były pracownik Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Rzeszowie. Jego zastępcą jest Joanna Olech, żona Janusza Olecha, dyrektora generalnego urzędu wojewódzkiego w czasach poprzednich rządów koalicji SLD-PSL, który obecnie też objął to stanowisko. - Te nominacje są szokujące. Zastosowano klucz polityczny - mówi jeden z pracowników urzędu skarbowego, który zastrzegł sobie anonimowość.

To przypadek, że ci ludzie wywodzą się akurat z lewicy. To są świetni fachowcy - mówi Stanisław Sobkowicz, dyrektor Izby Skarbowej w Rzeszowie. - Stanisław Brud, przed powołaniem na naczelnika, pracował od 1990 r. w Izbie Skarbowej, a następnie po utworzeniu w 1992 r. UKS, pracował w tym urzędzie jako samodzielny inspektor kontroli skarbowej. Zmiany nastąpiły też w drugim Urzędzie Skarbowym. Od stycznia kieruje nim Anna Lorenc, która wcześniej w US zajmowała się podatkami. Jej mąż (dzisiaj w UKS) jako pracownik izby skarbowej był w czasach PRL oddelegowany na kilka lat do pracy w Komitecie Wojewódzkim PZPR. - To nie ma żadnego związku z moją nominacją - mówi A. Lorenc. - Zasłużyłam sobie na ten awans. W skrabówce pracuję 17 lat, z tego 9 lat na stanowisku kierowniczym.

Nowego szefa ma też rzeszowski Urząd Kontroli Skarbowej. Pełniącym obowiązki dyrektora jest Maria Czech, żona Zenona Czecha, I sekretarza KW PZPR w Przemyślu. Wcześniej M. Czech była dyrektorem UKS w Przemyślu. - Politykę kadrową prowadzi Ministerstwo Finansów. Pan Ciesielski rozmawiał ze mną w sprawie nominacji - mówi Maria Czech. - Mój awans nie ma nic wspólnego z polityką. Mam kwalifikacje do pełnienia tej funkcji. Szefów urzędów skarbowych powołuje minister finansów, na wniosek dyrektora izby skarbowej. Zastępców mianuje dyrektor izby skarbowej.

Rozmowy transgraniczne

O możliwościach polsko-ukraińskiej współpracy inwestycyjno-finansowej i handlowej rozmawiać będą przedstawiciele przemyskich i lwowskich firm, którzy w najbliższy piątek (22 bm.) spotkają się we Lwowie.  W obradach we lwowskim hotelu ,,Sputnik" weźmie udział około 70 osób. Uczestnicy seminarium omówią aktualny stan polsko-ukraińskiej współpracy gospodarczej oraz zapoznają się z zasadami regulującymi międzynarodowy obrót gospodarczy w świetle najnowszych przepisów. Ponadto wymienią się ofertami. Organizatorem piątkowej konferencji jest Wydział Ekonomiczno-Handlowy Konsulatu Generalnego RP we Lwowie, Polsko-Ukraiński Bank, Kredyt Bank Ukraina przy współpracy z Izbami Gospodarczymi Przemyśla i Lwowa. Patronat nad spotkaniem objęli gospodarze wspomnianych miast: prezydent Marian Majka i mer Wasyl Kujbida. 

POLUKRBAT ćwiczy

Ośrodku Szkolenia Górskiego w Trzciańcu trwają ćwiczenia żołnierzy Polsko-Ukraińskiego Batalionu Sił Pokojowych z Przemyśla, którzy w sierpniu br. wyjadą na kolejną już misję pokojową w rejon Bałkanów. Choć do sierpniowego wyjazdu pozostało jeszcze kilka miesięcy, w jednostce trwa cykl szkoleń obejmujący wszystkich żołnierzy. 

Intensywne ćwiczenia pod nadzorem kadry mającej już doświadczenie z poprzednich misji w rejonie konfliktu etnicznego, dotyczą procedur związanych z pełnieniem przyszłej służby w tzw. Kotle Bałkańskim. Szkolenie polega m.in. na doskonaleniu umiejętności przeszukiwania pomieszczeń, eskortowania ludności, technik rozpraszania tłumu oraz udzielaniu pomocy poszkodowanym. Ćwiczenia w Trzciańcu mają na celu przygotowanie żołnierzy do zadań, jakie zostaną im wytyczone w Kosowie. - Do nich należeć będą m.in.: ochrona konwojów międzynarodowych organizacji humanitarnych oraz zapewnienie bezpieczeństwa miejscowej ludności przed albańskimi separatystami - powiedział mjr Marchwica. 

W ramach misji pokojowej KFOR do Kosowa wyjedzie ponad 400 żołnierzy polskich, 320 ukraińskich oraz 30-osobowy pluton litewski. Zastąpią oni stacjonujących tam od sierpnia żołnierzy 5. Batalionu Strzelców Podhalańskich z Rzeszowa. PolUkrBat stacjonować będzie w miejscowości Raka, w bazie "Orzeł Biały" w południowo-wschodniej części Kosowa, nieopodal granicy z Macedonią i podlegać będzie bezpośredniemu dowództwu Międzynarodowej Brygady "Wschód". @”NDz”M. Kamieniecki 

Niebezpieczne żelastwo

Saperzy z rzeszowskiego Patrolu Rozminowania 21. Brygady Strzelców Podhalańskich unieszkodliwili kilkadziesiąt naboi artyleryjskich, pochodzących z okresu II wojny światowej. Amunicja znajdowała się pod wierzchnią warstwą ziemi, na łące w jednej z przemyskich dzielnic, Budy. Niebezpieczeństwo potęgował fakt, iż powojenny, skorodowany arsenał amunicji znajdował się w bezpośrednim sąsiedztwie magistrali gazowej. Teren ten był równocześnie nieformalnym miejscem zabaw dla dzieci zamieszkałych na pobliskim osiedlu, a w okresie wiosny i jesieni wypalano tam również trawy. W opinii saperów, to cud, że nie doszło do nieszczęścia. 

Sanocka Strefa Specjalna?

Władze Sanoka czynią starania o utworzenie w mieście Parku Przemysłowego. Zostałby on włączony do Mieleckiej Specjalnej Strefy Przemysłowej. Dotychczas władze gminy przeprowadziły rozmowy z Agencją Rozwoju Przemysłu i teraz czekają na akceptację projektu przez rząd.  Jeśli projekt zostanie zaakceptowany, w Sanoku zostanie utworzona specjalna podstrefa ekonomiczna, a to będzie sprzyjało tworzeniu nowych miejsc pracy i da lepsze warunki inwestorom. W tym celu prawdopodobnie zostaną zagospodarowane niewykorzystane tereny miejskie oraz grunty należące do Autosanu i Stomilu. 

Władze zapewniają, że każdy inwestor, który utworzy nowe miejsca pracy, zostanie chętnie przyjęty. Nie będzie mu się robiło żadnych problemów z formalnościami. 

W przygotowaniu jest nowa uchwała o ulgach systemowych i podatkach lokalnych nie tylko dla tej strefy. Tereny, które mają wejść w skład Parku Przemysłowego, są uzbrojone, a niektóre również zabudowane. Wybór miejsca pozostawia się jednak inwestorom. Władze Sanoka mają nadzieję, że uda się w ten sposób stworzyć około dwóch tysięcy nowych miejsc pracy. 

Powitanie grypy

Grypa, która od 2 tygodni panuje na Białorusi, dotarła do granic Polski. W czwartek epidemię grypy ogłoszono w Brześciu.  Panuje tam, jak informują media, wirus grypy typu B. W mieście wprowadzono środki zapobiegawcze. Ograniczono odwiedziny w szpitalach. W sklepach i aptekach sprzedawcom polecono noszenie na ustach masek z gazy. Na Białorusi na grypę zachorowało już 220 tysięcy ludzi. Prawie 1400 osób trafiło do szpitali. Ponad połowę chorych stanowią dzieci. 

Grypa na Białoruś dotarła z Rosji. Dotychczas notowano ją głównie na wschodzie i w centrum kraju. Zmniejszenie liczby zachorowań obserwuje się w Homlu, dużym mieście obwodowym na południowym-wschodzie Białorusi, dokąd grypa dotarła najwcześniej. 

W związku z zamiarem ogrodzenia cmentarza wojennego w Korytnikach – o czym było sporo w gazetce- pytałem mieszkańców, czy zachowały się jakieś wspomnienia. Kilka osób potwierdziło istnienie w Korytnikach szpitala wojskowego, ale tylko p. Stanisław przysłał pisemną relację. Oto ona:

Wspomnienie

Stanisława Ryczana

Historia cmentarza wojennego w Korytnikach, spisana na podstawie opowiadania Stanisława Ryczana s. Jana ur. 1920r. zam. W Korytnikach nr. 22 według opowieści swoich rodziców  Jana ur. 1890 r. i Katarzyny ur. 1894 mieszkających od urodzenia w Korytnikach. W okresie I wojny światowej na przełomie lat 1916 – 1917 podczas działań wojennych, wśród żołnierzy węgierskich wybuchła epidemia tyfusu. W związku z tym dla chorych żołnierzy utworzono polowy szpital wojenny, który znajdował się w obecnej stodole po byłym PGR-e w Korytnikach.  Chorzy leŻeli na czteropiętrowych łóżkach na całej powierzchni stodoły. Żołnierze, którzy zmarli w szpitalu polowym na tyfus byli wywożeni na specjalnym drewnianym wózku, który był ciągniony przez żołnierzy zdrowych na obecny cmentarz obok Osiedla ODR-u. Pochówku dokonywano w zbiorowych mogiłach. Po dokonaniu pochówku  na cmentarzu został postawiony przez żołnierzy duży drewniany krzyż, na którym była umieszczona tablica z napisem, której treści nie ustalono.

Do szpitala tego byli przywożeni również żołnierze węgierscy ranni w wyniku działań austriackich. Wojsko austriackie z  mejscowości Reczpol Łazy i Olszany wystrzeliło dwa pociski typu „majzer”, które spadły na miasto Przemyśl, raniąc wiele żołnierzy. Stanisław Ryczan. 

Tekstu nie komentuję.  

Ogłoszenie

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w Przeworsku

Informuje, że wznawia skup cielaków różnych ras w każdy piątek. Cielaki będą zabierane z zagród rolników. Każdy właściciel posiadający cielę do sprzedania winien to zgłosić do b. inseminatora p, Stanisława Rodzenia , Tarnawce nr. 30 tel 6718-420. Ceny zależne od rasy uzgadniane i płacone na miejscu.   St. Rodzeń 

Spłonęły 373 osoby 

- To było piekło - opowiadają pasażerowie egipskiego pociągu osobowego trzeciej klasy relacji Kair - Luksor, który wczoraj rano stanął w płomieniach. - Ludzie uciekali przed ogniem, tratując się nawzajem. Niektórzy wyskakiwali z płonących i wciąż pędzących wagonów przez okna. Ratownicy wynoszą kolejne spalone ciało. Zdjęć ofiar tragedii zdecydowaliśmy się nie publikować, bowiem są zbyt przerażające.; Spłonęło sieden wagonów, a w nich co najmniej 373 osoby fot. REUTERS  Ogień strawił siedem przepełnionych pasażerami wagonów. Zginęły co najmniej 373 osoby. Sto doznało poparzeń. Liczba ofiar może być większa.

Największe katastrofy kolejowe
* 4 czerwca 1989 r. - ZSRR. Wybuch gazu w wyniku pożaru po zderzeniu dwóch pociągów na dworcu w Asza-Ufa - śmierć poniosło 645 osób, w tym 181 dzieci. 

* 12 grudnia 1917 r. - FRANCJA. Około 550 żołnierzy ginie wskutek wykolejenia się pociągu wojskowego. 

* 2 marca 1944 r. - WŁOCHY. 521 osób udusiło się w pociągu w tunelu. 

* 6 czerwca 1981 r. - INDIE. Ponad 500 osób zginęło, gdy zatłoczony pociąg wpadł do rzeki. 

* 4 stycznia 1990 r. - PAKISTAN. Zderzenie pociągu pasażerskiego i towarowego. Ponad 350 zabitych.
Wieści z Gminy

Na moście Krasiczyn – Korytniki zamontowano nowe lampy w miejsce starych już wyeksploatowanych.

22.02. tj. w piątek Zarząd Gminy w Krasiczynie podjął decyzję o wycięciu chorych i  zakrzaczenia na cmentarzu z 
I wojny światowej w Korytnikach.

W miejsce wyciętych drzew i krzaków nasadzone zostaną tuje podarowane od ksiądza proboszcza z Krasiczyna.

W najbliższych tygodniach planowana jest wymiana okien w szkole podstawowej w Olszanach.

W miesiącu maju planowane są prace przy cmentarzu wojennym również z okresu I wojny światowej w Brylińcach i tutaj inicjatywę podjęli austriacy którzy planują tam postawienie dużego krzyża i odtworzenie mogił. 

Z ostatniej chwili - Podkarpacki Urząd Wojewódzki zapewnił że przeznaczył pewne środki pieniężne na ogrodzenie cmentarza wojennego w Korytnikach.

UWAGA!

Wydział Zarządzania Kryzysowego informuje że  w najbliższych dniach wzrośnie szybkość wiatru do 25m/s tj. do 95 km/h, spadnie również śnieg miejscami dość intensywne , drogi będą śliskie – prosimy o ostrożność.      

UWAGA !
BYLI SOŁTYSI GMINY KRASICZYN (BĄDŹ ICH RODZINY) KTÓRZY POSIA DAJĄ STARE KSIĄŻKI MELDUNKOWE (do 1975 r.) SĄ ZOBOWIĄZANI DOSTARCZYĆ JE DO UG W KRASICZYNIE W TERMINIE DO DNIA 27 LUTEGO BR.. 

Symbole Ewangelistów

Ks. Dominik

W każdą niedzielę słyszymy Ewangelię według jednego z poniższych Ewangelistów. Dziś przedstawiamy ich symbole, jakby herby każdego   Zapożyczono je z tekstów proroka Ezechiela i Apokalipsy św. Jana. Powszechnie przyjęły się symbole zaproponowane przez św. Hieronima. Oparł się on na treści początkowych opisów Ewangelii. I tak symbolem św. Mateusza jest człowiek, lew - św. Marka, wół - św. Łukasza, św. Jana - orzeł. 

Św. Mateuszowi został przypisany symbol człowieka, ponieważ na początku Ewangelii swojego autorstwa podaje genealogię Chrystusa, czyli pochodzenie. Wykazuje, że jest On potomkiem Abrahama. Dla Izraelitów wykazanie się jak najstarszym pochodzeniem świadczyło o wielkości danej osoby. 

Św. Markowi przydano znak lwa, ponieważ rozpoczyna Ewangelię od działalności św. Jana Chrzciciela, który zapowiadał przyjście Chrystusa. A w Apokalipsie Chrystus jest nazwany "lwem zwycięskim z pokolenia Judy" (Ap 5,5). 

Św. Janowi nadano symbol orła, ponieważ teologiczna głębia jego Ewangelii przewyższa teksty pozostałych Ewangelistów. 

Św. Łukaszowi przypisano symbol wołu, dlatego że rozpoczyna Ewangelię od zwiastowania archanioła Gabriela w Świątyni jerozolimskiej kapłanowi Zachariaszowi (Łk 1,18-19). Wół to symbol kapłańskiej ofiary Starego Testamentu. Przed Świątynią składano Bogu na ofiarę woły i owce. 
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